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■j.
Ygodniowo w Krakowie 40 h 

* dostawą do domu 46 h.

^ena numeru 
^ d z i e l n e g o

^Oamacye otwarte są wolne od 
JW«ty pocztowej. — Redakcya 
''°pisów nie zwraca i bezimien­
nych listów nie uwzględnia.

O r g a n  c e n t r a l n y  p o l s k i e j  p a r t y i  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n e j .
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel I świąt.

Redakcya i Administracya: 
Kraków, ul. Filipa 11.

Telefon Nr. 396.
Konto czekowe Nr. 34.095. 

Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł  in s e r a to w y :  

Kraków, ul. Marka 21.
Telefon Nr. 1354.

Konto czekowe Nr. 910.

Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 20 h. Za miejsce wier­
sza petitem w Nadestanem 60 h.

Horoskopy parlamentarne.
s z e r e g u  a r ty k u łó w  i w y w ia d ó w  w y p o w ie -  

M ^ ły  s ię  w y b itn e  o s o b is to ś c i z  ło n a  r z ą d u  i 
J o n n ic tw  p a r la m e n ta rn y c h  c o  d o  z a p a t r y w a ń  
3  p r z y s z łe  u ło ż e n ie  s ię  s to s u n k ó w  w  p a r la -  
^eh c ie  w  z b l iż a ją c e j  s ię  s e s y i p o ś w ią te c z n e j.

W yn u rzeń  ty c h  p r z e b i ja  s ię  n ie p e w n o ś ć , ja k  
^ .s t o s u n k i  u ło ż ą  w o b e c  t e g o ,  ż e  d o m in u ją c e  
a zy c iu  p o l i t y c z n e m  d w ie  s p r a w y :  u g o d a  c ze -  
ą 0 n ie m ie c k a  i u tw o r z e n ie  w ię k s z o ś c i n ie  p o  

^ u ją  a n i n a  k r o k  n a p rzó d .
Ł a tw o  m o ż e  h r. S t i i r g k h  p r z y b ie r a ć  p o z ę  

(ijjS y ja c ie la  p a r la m e n tu " ; o n , k tó r y  n ic  n ie  z ro -  
k 1 a b y  p a r la m e n t  te n  p o k ie r o w a ć  ta m , g d z ie  
(jSo d o b r z e  o p ła c a n y  o b o w ią z e k  m u  n a k a zu je ,  
j,^ S t i ir g k h  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  s w e g o  po- 
lą p d n ik a  n a  fo t e lu  p re m ie ra  je s t  z u p e łn y m  fa -  
lą H ą ;  p r z y jm u je  o n  d o g o d n e  m u  u c h w a ły ,  d o  
i > y c h  p o w z ię c ia  n ic z e m  s ię  n ie  p r z y c z y n i ł ,  
w n ie w y g o d n e  m u  u z n a je  z a  n ie b y łe  i n ie  
jJ ^ on u je  ich . P r e m ie r  c h o d z i p o  p a r la m e n c ie  
^ b łę d n y ;  n ie  t r o s z c z y  s ię  a n i o  ty c h ,  k t ó r z y  
^ ‘e l ib y  r z ą d o w i  s łu ż y ć , a n i o  ty c h ,  k tó r y c h  
t u ł a n i e m  i  a m b ic y ą  je s t  u ż y w a ć  p a r la m e n tu  
v  c e ló w  s w y c h  w y b o r c ó w .  H r . S t i ir g k h  na 
f e M t k o ,  c o  s ię  d z ie je ,  m a  je d n ą  o d p o w ie d ź :

p a r la m e n t  n ie  u c h w a li,  to  §  14 z a d e k re -

p o l i t y k a  w e w n ę t r z n a  o b ra c a  s ię  o k o ło  
ą L ^ y  u g o d y  c z e s k o -n ie m ie c k ie j ,  k tó r a  m im o  

^ M Zery i  „n a m ie s tn ik a  u g o d o w e g o "  ks . T h u n a
c ię ż k o  i  p o w o l i  p o s tę p u je  n a p r z ó d . O d  

H u  m ie s ię c y  o b ra d u ją  w  P r a d z e  k o m is y e  i 
W ^ m i t e t y ;  s ły c h a ć  n a w e t , ż e  w  p e w n y c h  
Ują styach d o s z ło  d o  z a s a d n ic z e g o  p o r o z u m ie ­
j c i e  n a jw a ż n ie js z a  r z e c z : z w o ła n ie  s e jm u

j, ' le g o  d o tą d  je s t  w  n ie p e w n e j p r z y s z ło ś c i,  
c z e k a , a ż  p o s ło w ie  a lb o  s ię  p o ro zu m ią , 

c j  s t a t e c z n ie  s ię  p o k łó c ą ,  a b y  w t e d y  w y je -  
z  „ r a d y k a ln ą  k u r a c y ą " ,  z  o k t r o jo w a n ie m

u g o d y ,  z  w p r o w a d z e n ie m  k o m is a rz a  r z ą d o w e g o  
itd . A  d o p ó k i u g o d a , d o b r o w o ln a  i  m ię d z y  o b e ­
c n y m i r e p r e z e n ta n ta m i lu d n o ś c i z a w a r ta  u g o d a , 
n ie  p r z y jd z ie  d o  sk u tk u , r z ą d  n ie  m o ż e  m y ś le ć  
O u tw o r z e n iu  w ię k s z o ś c i.

T y m c z a s e m  p a r la m e n t  s to i p r z e d  d w o m a  w a -  
ż n e m i z a g a d n ie n ia m i,  w a ż n e m i z a r ó w n o  d la  lu ­
d n o śc i, ja k  i d la  p a ń s tw a . C z e k a ją  z a ła tw ie n ia  
u s ta w y  w o js k o w e  i  r e fo r m a  p o d a tk o w a , k tó r e  
m a ją  d a ć  lu d n o ś c i p e w n e  u lg i ,  a  p a ń s tw u  i k ra ­
jo m  n o w e  ś ro d k i f in a n s o w e . R z ą d  w ie ,  ż e  d o  
z a ła tw ie n ia  t y c h  s p ra w  n ie  w y s ta r c z a  o b e c n a  
p r z y p a d k o w a  i n ie p e w n a  w ię k s z o ś ć ;  w ie  te ż , 
ja k ie  e le m e n ty  m o g ą  d o  in n e j,  s ta łe j w ię k s z o ś c i 
n a le ż e ć , a le  n ie  w id z im y  s ta ra ń  o  p r z e p r o w a ­
d z e n ie  t e g o  p o b o ż n e g o ' ż y c z e n ia  w  c z y n .

H r . S t i i r g k h ,  a  z a  n im  p r e z y d e n t  S y l v e -  
s t e r ,  b a r . C h i  a r  i i in n i p a r la m e n ta r z y ś c i 
b u r ż u a z y jn i p o w ia d a ją ,  ż e  w ię k s z o ś ć  m u s i s ię  
s k ła d a ć  z  N ie m c ó w , C z e c h ó w  i  P o la k ó w  z  p r z y -  
c z e p k ie m  k ilk u  m n ie js z y c h  g ru p  n a r o d o w o ś c io ­
w y c h  i o b ie c u ją ,  w z g lę d n ie  s ta ra ją  s ię  o  z le p ie ­
n ie  ta k ie j  w ię k s z o ś c i.  Z a p o m in a ją  je d n a k , ż e  
d z iś  tru d n ie j to  p r z y jd z ie  n iż  k ie d y k o lw ie k  p r z e d ­
te m . P r z e d e w s z y s tk ie m  N ie m c y ,  m im o , ż e  n a  
z e w n ą t r z  r e p r e z e n tu ją  s ię  w  d w ó c h  l ic z e b n ie  
s iln y c h  k lu b a c h , są  ta k  r o z b ic i ,  ż e  o  je d n o l i t o ­
ś c i d z ia ła n ia  n ie m a  m o w y . P o k a z a ło  s ię  ju ż  n ie ­
je d n o k r o tn ie  w  c ią g u  k r ó tk ie g o  is tn ie n ia  d ru ­
g ie g o  p a r la m e n tu  lu d o w e g o ,  ż e  „ Z w ią z e k  n a ro -  
d o w o -n ie m ie c k i"  j e s t  z b io r o w is k ie m  lu d z i,  k tó ­
r z y  p o z a  w s p ó ln ą  w ie lo g ło w ą  m a s z y n ą  k ie r o ­
w n ic z ą  n ic  w s p ó ln e g o  z e  s o b ą  n ie  m a ją ;  p o k a ­
z a ło  s ię , ż e  m ię d z y  u m ia rk o w a n y m  p ro f .  G ro s s e m  
a  „ r a d y k a ln y m "  W o l f e m  p a n u je  ta k a  r o z b ie ­
ż n o ś ć  z a p a t r y w a ń  n a  s p ra w ę  n a s  n a jb a rd z ie j  
o b c h o d zą c ą , n a  s p r a w ę  k a n a ł o w ą ,  ż e  c h o ć ­
b y  te n  je d e n  p u n k t w y s ta r c z a ,  a b y  u n ie m o ż li­
w ić  k o o p e r a c y ę  Z w ią z k u  n a ro d o w o -n ie m ie c k ie -  
g o  z  K o łe m  p o ls k ie m . D r u g i n a js i ln ie js z y  k lu b  
n ie m ie c k i,  c h rz e ś c ija ń s k o -s p o łe c z n i,  w o g ó le  n ie  
ch c e  p r z y jm o w a ć  z o b o w ią z a ń  p o łą c z o n y c h  z  p r z y ­

n a le ż n o ś c ią  d o  w ię k s z o ś c i,  g d y ż  c h r z e ś c ija ń s k o -  
s o c y a ln i d y b ią  n a  p a r la m e n t  sam , d ą ż ą  d o  je g o  
r o z b ic ia  w  n a d z ie i,  ż e  t r z e c i p a r la m e n t  p o w e tu je  
im  s t r a ty  p o n ie s io n e  w  o s ta tn ic h  w y b o r a c h .

J e ż e l i  w ię c  t e  d w a  k lu b y  n ie m ie c k ie ,  l ic z ą c e  
p r z e s z ło  180 p o s łó w , są  n ie p e w n e  d la  w ię k s z o ­
śc i, to  tem  m n ie j p e w n ą  je s t  w s p ó ln a  p ra c a  ich  
z  C ze c h a m i, d o p ó k i u g o d a  n ie  w y jd z ie  z  o b e ­
c n e g o  s ta d y u m  n ie p e w n o ś c i.  C o  w ię c  r z ą d o w i 
p o z o s t a je ?  A p e l  d o  „ p a t r y o t y z m u " ,  a p e l d o  
u c h w a le n ia  „k o n ie c z n o ś c i " ,  n a  ja k ie  a w a n s o w a ły  
u s ta w y  w o js k o w e  i r e fo r m a  p o d a t k o w a ! A l e  
a p e l ta k i m o ż e  p o d n ie ś ć  k a ż d y  r z ą d  i  n ie  
je s t  k o n ie c z n e m , a b y  b y ł  n im  a k u ra t  r z ą d  h r. 
S tu rg k h a .

P o d  ta k ie m i a u s p ic y a m i r o z p o c z n ą  s ię  z a  k ilk a  
d n i o b r a d y  p a r la m e n tu . W id o k i  w ię c  są  n ie w e ­
s o łe  i  t r z e b a  r z e c z y w iś c ie  d u ż o  r o b io n e g o  o p t y ­
m izm u , a b y  tru d n o śc i t e  u w a ż a ć  z a  m o ż l iw e  d o  
p r z e z w y c ię ż e n ia  ta m , g d z ie  n ic  w  ty m  c e lu  s ię  
n ie  ro b i.  S łu s z n ie  tw ie r d z i  b a r .  C  h i  a  r  i, ż e  p a r ­
la m e n t  ch c e  i  m o ż e  p r a c o w a ć ;  w ie m y  te ż ,  ż e  
to  je s t  je d y n e tn  p ra g n ie n ie m  p a r t y i  s o c y a ln o -  
d e m o k ra ty c z n e j,  a le  p o d  o b e c n e m  k ie r o w n ic tw e m  
o  p r a c y  n ie m a  m o w y .

In n i lu d z ie ,  in n e  m e to d y  m o g ły b y  z  t e g o  p a r ­
la m e n tu  z r o b ić  d o s k o n a ły  ś r o d e k  d la  z m ia n y  n a  
le p s z e  w ie lu  d z iś  z a n ie d b a n y c h  d z ie d z in .

Koniec strejku górników angielskich.
P o  35 dn iach  trw a n ia  za k o ń c zy ł s ię  n a jp o tę ż ­

n ie js zy  z  d o ty ch c za so w ych  s tre jk ó w  —  s tre jk  m i­
lion a  g ó rn ik ó w  an g ie lsk ich .

Z e  zd u m ien iem  p a trzy ła  b u rżu a zy jn a  E u ropa na 
ten  k ra j s ta teczn ego , sp ok o jn ego  ruchu  za w o d o ­
w e g o , —  k ra j, k tó r y  n a g le  stał s ię  w id o w n ią  p o ­
tę żn y c h  za p a só w  p ra cy  z  k ap ita łem . N a  hasło o r ­
g a n iza cy i m ilion  g ó rn ik ó w  za p rzes ta ł p ra cy , w s tr z y ­
m u jąc k om u n ik acyę , tam u jąc  ż y c ie  gosp od arcze . 
N a  hasło o rg a n iza cy i s tre jk  po  5 ty go d n ia ch  za -

H O N O R Y U S Z  B A L Z A C .

Pułkownik Chabert
(Ciąg dalszy), 

s zy b y  o k ien  w p u szc za ły  ty lk o  m ało 
tyj a* W o g ó le  n iem a p ra w ie  w  P a ry żu  k an ce la ­
r i a ^  k tó rych  b y  w  lu tym  p rzed  g o d z in ą  d z ie ­
j ą  h iożna b y ło  p isać b ez  p o m o cy  lam p y. Są 
^ p r z e d m io t e m  dość z ro zu m ia łego  zan iedb an ia : 

do n ich  w ch o d z i, n ik t w  n ich  n ie  zosta je , 
H  h °s o b is ty  in teres  n ie  łą c z y  s ię z  tem , co jes t 

^ s zech n em  i c o d z ien n em ; an i ad w oka t, an i 
H 88uią c y  się, an i p isa rze  n ie  dba ją  o  czystość  

P ’ . k tó re  d la  je d n ych  je s t  m iejscem  zb orn em , 
H ę j  ^gich  p rze jś c iow em , d la pana m ie jscem  pracy . 
H ą  e ru chom ości p rzech o d zą  z  je d n e go  a d w o - 

typh ^rag 'eg °  z  tflk ą  sum iennością , ż e  w  n ie- 
H u ,  kan ce łaryach  d ziś  je s z c z e  zn a jdu ją  9ie przed- 
, k tó rych  n a z w y  d aw n o  ju ż  są p rzes ta rza łe

f  e n ie zrozu m ia łe . T a  c iem na, p y łem  gru b o  
%  a k an ce la rya  m iała  w  sob ie  na podob ień - 
A w  s.zystk ich  in n ych  d la p rocesu jących  się  coś 
h k j ^ ceg°> rob iła  z  n ie j jed n ą  z  n a jw strę tn ie j-  
H ^ j j ^ s k i c h  ok ropn ości. D o p ra w d y , g d y b y  n ie  

potn ych  za k rys ty j, w  k tó rych  m o d litw y  ja k  to ­

w a r y  sp rzed a je  s ię  na w a g ę ;  g d y b y  n ie  b y ło  sk lep ó w  
tan detn ych  z  ich  łachm anam i, k tó re  rabu ją  w s z e l­
k ie  ilu z y e  ży c ia , p ok azu jąc  nam , co  s ię  s ta je  z 
n a szych  w sp an ia ło śc i; g d y b y  n ie  b y ło  ty ch  d w óch  
b ru dnych  n o r  p o e zy i, to  w śród  w s zy s tk ich  sp o łe ­
c zn ych  w a rs z ta tó w  k an ce la rya  ad w o k a ck a  b y ła b y  
n a jok rop n ie jszą . L e c z  sp raw a  z  tem  m a s ię tak, 
ja k  z  d om em  g ry , z e  sądem , z  lo te r y ą  i o s ław io - 
n em i m iejscam i. D la c ze g o ?  M o że  dram at, ja k i w  

- ty c h  m iejscach  o d g ry w a  s ię w  d u szy  c z ło w iek a , 
c zy n i g o  d la r z e c z y  u b oczn ych  ob o ję tn ym , co 
ta k że  t łu m a czy ło b y  p ros to tę  w ie lk ich  m yś lic ie li i 
lu d zi, d ą żących  do  n a jw y ż s z y c h  r z e c z y .

—  G d z ie  je s t  m ój s c y z o ry k ?
—  Ja jem  śniadan ie.
—  D a jże  m i go , tu na p rośb ie  m am  p lam ę z 

atram entu .
—  C icho, m o i p a n o w ie !
T a k ie  o k r z y k i d a w a ły  s ię  s łyszeć  w  ch w ili, w  

k tó re j s ta ry  pan  za m yk a ł za  sobą  d rz w i z  tym  
rod za jem  p ok o ry , k tó ry  ru ch y  n ie s zc zę ś liw ego  
c z ło w iek a  p o zb a w ia  w s ze lk ie j na tu ra lności. N ie zn a ­
jo m y  p ró b ow a ł s ię  uśm iechnąć, le c z  szu k a jąc  na- 
p ró żn o  na sp ok o jn ych  tw a rza ch  sześciu  p isa rzó w  
ja k ie jk o lw ie k  o zn a k i u p rze jm ośc i, stał n ie ru ch om y. 
W re s zc ie  z w ró c ił  s ię  b a rd zo  g rz e c zn ie  do  m a łego  
S im on n in a, sp od z iew a ją c  się  za p ew n e , ż e  ten  m ały  
h u n cw o t n a jp ręd ze j m u od p ow ie .

—  C zy  m ożn a  m ó w ić  z pańsk im  p ryn cyp a łem , 
p ro s zę  p a n a ?

Z ło ś liw y  ch łop ak  o d p o w ied z ia ł b iedn em u  c z ło ­
w ie k o w i w  ten  sposób , iż  pa lcam i le w e j r ęk i k il­
kak ro tn ie  do tkn ą ł s ię  s w ego  ucha, ja k b y  chcia ł 
p o w ie d z ie ć : „J es tem  g łu c h y " .

—  C zego  pan sob ie  ż y c z y ,  m ój p a n ie ?  —  za ­
p y ta ł G odescba l, p o łyk a ją c  p r z y  ty ch  s łow ach  pe łn ą  
d łoń  ch leba, ja k a b y  w y s ta rc z y ła  d la  c zte rech , k o ­
ły s zą c  n o żem  i k rz y żu ją c  sw e  n o g i w  ten  sposób , 
że  pa lce  le w e j n o g i s ię ga ły  do w y s o k o ś c i oka .

—  P rz y c h o d zę  tu ju ż  po  ra z  p ią ty , p ro szę  
pana —  o d p o w ied z ia ł s ta ry  c z ło w ie k  ton em  b ie ­
d n ego  g rzeszn ik a . —  C h cia łb ym  p o m ó w ić  z  panem  
D erv ille .

—  W  sp raw ach  k a n c e la ry i?
—  T a k , le c z  m ogę  je  p rz ed ło ż y ć  ty lk o  jem u  

sam em u.

—  P ry n c y p a ł śp i je s z c z e ;  w  b a rd zo  w a żn y ch  
sp raw ach  p rzy jm u je  ty lk o  o  p ó łn o cy . Z ech cie j nam  
pan jed n a k  p o w ie d z ie ć  sw o ją  sp raw ę, a m y  ją z a ­
ła tw im y  ró w n ie  d o b rze  ja k  on  sam.

N iezn a jo m y  zd a w a ł s ię  n ic  n ie  s łyszeć . T rw o ż l i ­
w ie  p o c zą ł s ię  og ląd ać  w k o ło  s ieb ie  ja k  p ies , 
k tó r y  w ś liźn ie  s ię  do  cu dze j kuchn i i  b o i się 
b ic ia .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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k oń czon o  b e z  ekscesów , b e z  k rw i, b e z  łam istre j- 
k ó w .

A  rezu lta ty , a sk u tk i?
T e  są b e zp ośred n ie  i pośredn ie .
Co do osta tn ich , m ó w iliśm y  o n ich  ob sze rn ie  —  

osta tn io  w  n u m erze  n ied z ie ln ym . N ie  p o trzeb u je ­
m y  w ię c  podkreś lać , ż e  sku tk iem  stre jku  s zy b c ie j 
b ę d z ie  s ię  bu dziła  m yś l p o l i t y c z n a  u  ro b o tn i­
ka an g ie lsk iego , k tó r y  ob ecn ie  w id z i, ja k ie  zn a ­
c zen ie  ma in te rw en cy a  pań stw ow a . Fak t, ż e  s tre jk  
w y c ze rp a ł k asy  n ie  ty lk o  fe d e ra c y i g ó rn ic ze j, le c z  
ta k ż e  in n ych  zw ią z k ó w , co  u n iem o ż liw ia  sze rsze  
a k cye  ek on o m ic zn e  w  czas ie  n a jb liż szym , z e  sw e j 
s tron y  sk ieru je  m yś l rob o tn ik a  w  k ieru n ku  p o li­
ty c zn ym . D a le j, s tre jk  p o g łęb ił n ie za w o d n ie  an ta ­
g o n iz m y  socya ln e  w  A n g lii,  a to  w  zw ią zk u  ze  
sp o tęgow an iem  m yś li p o lity c zn e j p rzy śp ie s zy  n ie ­
za w o d n ie  n ieu n ik n ion y  p roces  d o jrzew a n ia  m yś li 
so cya ln o  d em o k ra tyc zn e j, d a ls zego  p rzekszta łcan ia  
s ię  id e o lo g ii ek on om izm u  tra d e -u n io n is ty czn ego  na 
id e o lo g ię  n o w o c ze sn eg o  socya lizm u .

T e  sku tk i p ośred n ie  an g ie lsk ieg o  strejku  n ie  o- 
g ra n ic za ją  s ię d o  A n g lii. E chem  g lośn em  o d b ił s ię  
w  E u rop ie , i  w s z ę d z ie  sp o tęgo w a ł n ap ięc ie  an ta ­
g o n iz m ó w  k la sow ych .

T a k ie  są pośred n ie  sku tk i strejku . Z w ró ć m y  się 
te ra z  do  ba rdz ie j b e z p o ś r e d n i c h .

K ró tk o  m ów iąc , s tre jk  p rzyn ió s ł z w y c i ę s t w o  
c z ę ś c i o w e .  P rz y ję ta  p rzez  parlam en t u staw a o 
p łacach  m in im a ln ych  ustan aw ia , ja k  w ia d o m o , z  a- 
s a d ę  p łac  m in im a ln ych , p o zo s ta w ia ją c  k on k re tn e  
ok reś len ie  w y so k o śc i p ła cy  m in im a ln e j k om isyo m  
rew iro w y m , z ło ż o n y m  w  ró w n yc h  częśc iach  z  r e ­
p re zen ta n tó w  p ra co d a w có w  i ro b o tn ik ó w ; fa k ty c z ­
n ie  w ie lk ie  w p ły w y  w  ty ch  k om isyach  b ęd ą  m ie li 
rep rezen ta n c i (p rz ew o d n ic zą c y ) r zą d o w i.

A  w ię c  u staw a n ie  za w ie ra  te g o , na co  ro b o t­
n ic y  k ład li s z c ze g ó ln y  nacisk  —  in d yw id u a ln e j 
p ła c y  m in im a ln e j; ro b o tn ic y  żąd a li, a b y  k on k re t 
n ie  u s tan ow ion e  p łace  m in im a ln e  b y ły  w yp ła ca n e  
n ie za le żn ie  od  ilo śc i w y d o b y w a n e g o  w ęg la . O stat­
n io  zred u k o w a n o  z e  s tro n y  ro b o tn ik ó w  (p a rtya  
p ra cy  w  parlam en cie ) tę  m in im a ln ą  p łacę  do  5 
(d la  d o ros łych ) i  2 (d la  m ło d oc ia n ych ) s z y lin g ó w  
d z ien n ie .

Jak  w id z im y , z w y c ię s tw o  je s t  is to tn ie  ty lk o  c z ę ­
ś c io w e  —  zw ła s zc za  w  ocza ch  rob o tn ik a , d la  k tó ­
r e g o  „ za s a d a *  n ie  z a w sz e  je s t  r z e c z ą  p ie rw s zo ­
r zęd n ego  zn aczen ia . T em  s ię  t łó m a c zy , iż  d e c y zy a  
k o n fe re n c y i g ó rn ic ze j w  sp ra w ie  za k o ń czen ia  strej 
ku  (p rz y ję ta  440 g ło sam i p rz e c iw  125 ) spotka ła  
s ię  z  w y ra źn ą  n iech ęc ią  zn aczn e j c zęśc i g ó rn ik ó w , 
k tó ra  chcia ła  s tre jk o w a ć  a ż  d o  ch w ili u s tan ow ie ­
n ia  k on kre tn e j w y so k o śc i p ła cy  m in im alne j w  k o ­
m isyach  r e w iro w y c h  lu b  do in n ych  b a rd z ie j ja ­
sn ych  w y n ik ó w . N a  d e c y z y ę  d e le g a tó w  k o n fe re n ­
c y i b e zw a ru n k o w o  s iln ie  w p łyn ę ła  a g ita cya  p rasy  
b u rżu a zy jn e j, k tó ra  s iln ie  je s t  ro zp ow szech n ion a  
w ś ró d  r o b o tn ik ó w ; zap ew n ia ła  ro b o tn ik ó w  p oszc ze ­
g ó ln y ch  rew iró w , ż e  d a ls zy  op ó r  n ie  m a podsta 
w y ,  g d y ż  w  in n ych  rew ira ch  g ó rn ic y  ju ż  im a ją  się 
p racy .

O c zy w iś c ie  w a lk a  o  p łacę  m in im a ln ą  n ie  zan i 
kn ie , le c z  p rzen ies ie  s ię do  k om isy j r ew iro w y c h  
z  jed n e j s tron y , a z  d ru g ie j s tron y  p rz y b ie rz e  
ch arak ter p o lity c zn y . A są u ith  tw ie rd z i,  ż e  za p ro ­
w a d ze n ie  in d yw id u a ln e j p ła cy  m in im a ln e j ty lk o  
p o p ro w a d z i d o  „k o r u p c y i* ;  na to  m u o d p o w ie ­
d z ian o , ż e  ju ż  w sp ó łczesn e  p ań stw o  k on k re tn ie  
ok reś la  p łacę całej arm ii u rzęd n ik ów , n ie  b o ją c  się 
„k o ru p c y i“ . A  w ię c  w a lk a  o  p łacę  m in im a ln ą  b ę­
d z ie  s ię  to czy ła  da le j.

Przegląd polityczny.
Odnowienie trójprzymierza. „N . fr . P res3 e “  d o ­

nos i z B erlin a  z e  s tron y  ip ia rod a jn e j, ż e  m ię d zy  
rząd am i n iem ieck im , austryacko- w ęg ie rsk im  i w ło ­
sk im  panu je  zasadn icza  zg o d a  w  sp ra w ie  od n o ­
w ie n ia  t ró jp rzy m ie rza  i p rzy jś c ie  do skutku  od n o ­
w ien ia  tró jp rzym ie rza  u w a ża ją  ju ż  za  zap ew n ion e .

Abdykacya regenta perskiego. „K o la is c h e  Z tg *  
don os i z  T eh e ra n u : Jak słychać, re g en t zam ie rza  
z e  w zg lę d u  na sw e  zd ro w ie  d łu żs zy  czas  zam ie ­
szk ać  za  g ran icą . P ra w d o p o d o b n ie  p r z y jd z ie  do 
je g o  a b d yk a cy i, g d y ż  p o w s ta ły  n o w e  trudności, 
zw ła s zc za  w y ż s z e  d u ch o w ień s tw o  je s t  p rzec iw n e  
r eg e n to w i. P r z e c iw  Sa lar ed  D a u lch ow i b ędą  w y ­
s łane d a ls ze  w o jsk a .

P r z y c z y n y ,  c e l e  i r e z u l t a t y  w a l k  
s t r e j k o w y c h  w  A u s t r y i .

(1901-1910).
Przed kilku tygodniami omówiliśmy ciekawy 

materyał, zebrany przez oficyalny urząd staty­
styczny, a dotyczący przeważnie rozmiarów 
strejków w ostatniem dziesięcioleciu.

Obecnie chcemy omówić inną stronę walk 
strejkowych w Austryi —  ich przyczyny, cele 
i rezultaty —  według statystyki z ostatniego 
dziesięciolecia.

Pod przyczynami strejku rozumiemy bezpośre­
dnie powody, które dany strejk wywołały. — 
Oczywista, że niejednokrotnie istotne przyczyny 
strejku są głębsze, niż bezpośrednie powody 
tegoż, i tkwią głęboko w całokształcie gospo­
darczego życia naszych czasów. Oczywista tak­
że, że tego, co nazywamy przyczyną strejku, 
nie można utożsamiać z żądaniami, z celami 
strejkujących, gdyż jakkolwiek w żądaniach za­
zwyczaj uwydatnia się powód strejku, który to 
powód strejkujący chcą usunąć, to jednak żą­
dania bywają także węższemi lub (częściej) 
szerszemi, niż powód bezpośredni.

Zajmijmy się więc wpierw przyczynami strej­
ków.

Wśród tych przyczyn spotykamy najczęściej 
5 następujących: redukcya (zmniejszenie) pła­
cy, niezadowolenie z płac, niezadowolenie z cza­
su pracy, wydalenie lub przeniesienie robotni­
ków i mężów zaufania, niezadowolenie z regu­
laminu pracy. Co do pierwszej przyczyny, re- 
dukcyi płacy, s p a d a  ona procentowo z 10%  
wszystkich strejków w r. 1901 do 3.5 w roku 
1910. Odwrotnie, procent strejków, spowodowa­
nych niezadowoleniem ze starej płacy, w z r a ­
s t a  z 43°/? (1901) do 63% (1910). Pokazuje to, 
że położenie robotnika w z m a c n i a  si ę,  jak­
kolwiek organizacye przedsiębiorców utrudniają 
mu jego walkę. Ta druga przyczyna —  nieza­
dowolenie z płacy —  zajmuje pierwsze miejsce 
w szeregu przyczyn i wciąż wzrasta na znacze­
niu, wywołując ponad połowę wszystkich strej­
ków.

Dalej trzecia przyczyna — niezadowolenie z 
czasu pracy —  daje 17% wszystkich strejków 
w latach 1901 i 1910, wyśrubowując ten pro­
cent w latach dobrej konjunktury przemysło­
wej (1906) do 27%. Dalej —  wydalenie robo­
tnika itd. daje 13°|0 (1901) strejków, który to 
procent pozostaje stałym w rozpatrywanym 
przez nas okresie. Wkońcu —  niezadowolenie 
z regulaminu pracy; daje ono również stały pro­
cent —  5%.

Inne przyczyny —  zakaz świętowania 1 Maja, 
złamanie umów cennikowych, brutalne obcho­
dzenie, nieregularna wypłata itd. —  spotykamy 
rzadziej.

W  inny znowu sposób możemy (według przy­
czyn) podzielić strejki na z a c z e p n e  i o b r o n ­
ne. Procent zaczepnych r o ś n i e  —  z 65% do 
77%, procent obronnych spada: z 21% do 12%. 
Reszta strejków nie poddaje się ściślejszemu 
określeniu pod tym względem (około 10% ).

Teraz przejdziemy do żądań strejkowych. Naj­
częściej żądania dotyczyły płacy, czasu pracy 
i uznania organizacyi Liczba strejków, dotyczą­
cych płacy, wzrosła z 60% do 77%, dotyczących 
czasu pracy —  z 26% do 34%, dotyczących 
organizacyi —  z 34% do 39%.

Wreszcie przychodzimy do sprawy najcieka­
wszej —  do rezultatów strejków. Otóż w dzie­
sięcioleciu 1901— 10 p r o c e n t  s t r e j k ó w ,  z a ­
k o ń c z o n y c h  z w y c i ę s t w e m  z u p e ł n e m ,  
w y n i ó s ł  20'4, n i e z u p e ł n e m  —  474, w r e ­
s z c i e  p o r a ż k ą  —  32’2. Statystyka wykazu­
je ,  że liczba porażek się z m n i e j s z a :  wyno­
siła ona z początkiem dziesięciolecia 0 4 wszyst­
kich strejków, z końcem zaś —  tylko 0‘3.

Statystyka również wykazuje, że d ł u ż s z e  
strejki mają mniejsze szanse na zupełnie po­
myślne zakończenie. Mianowicie, jeśli np. po­
równamy 2 kategorye strejków — takie, które 
trwały krócej niż dni 5 (pięć) i takie, które 
trwały ponad dni pięćdziesiąt, to będziemy mo­
gli skonstatować, że w pierwszej kategoryi pro­
cent zwycięskich strejków wynosi 22% , w dru­
giej zaś tylko 7%; natomiast zwycięstwo czę­

ściowe w pierwszej kategoryi daje 40%, w dr 
giej 61%, porażka zaś u pierwszej 37%, u dr 
giej 31%. ..

Dalej statystyka wykazuje, iż strejki 
tem bardziej zwycięskimi, im większy proce 
zatrudnionych robotników bierze w nich u d z 19 ' 
A  więc jeśli porównamy strejki z zupełD%  
i niezupełnym udziałem robotników, otrzytfl818; 
w pierwszym wypadku 30% zupełnych ^  
cięstw, w drugim zaś tylko 17%. j,

Dalej statystyka wykazuje, że przy strejk8 
z w i ę k s z ą  i l o ś c i ą  s t r e j  ku j  ą c y  cb P 
cent zupełnych zwycięstw jest mniejszy,. 0% . 
miast procent zwycięstw częściowych jest 
kszy. A  więc strejki z ilością strejkujących £,/. 
niżej 10, dają 26% zwycięstw zupełnych, a 
częściowych, natomiast strejki z liczbą streJ%. 
jących ponad 100, dają tylko 7% zwycięstw . 
pełnych i 74% zwycięstw częściowych. Im $ 
kszy jest więc strejk, tem mniejsze są 
na zupełne zwycięstwo lub zupełną porażk?;^ 

Jak widzimy, te dane statystyczne p ^  
dzają znaną obserwacyę, że im większy 1 
cieklejszy jest strejk, tem bardziej przybi ęr* ,  
zasadnicze formy świadomej walki klasowej1 g, 
bardziej napotyka zorganizowany opór Pracfi
dawców. S tre jk i np. w p r z e d s i ę b i o r s t W  8 ^
w i ę k s z y c h  dają większy procent P°.r% cji 
A  więc z każdych 100 strejków, obejmują0̂  
przedsiębiorstwa tylko większe, 17-8 końc*.^. 
się zupełnem zwycięstwem, a 46 —  częścio^f ̂  
natomiast w małych przedsiębiorstwach 2*  
zwycięstwem zupełnem, 45 — częściowem- U l  
cent porażek w pierwszym wypadku —  ° 
w drugim —  25%. U

procent zwycięstw i p°r ,łhe
o b ro n n y c h . żń P % t f

•  t on/

Ciekawym jest 
w strejkach zaczepnych „
zwycięstwo zostało osiągnięte w 18% e -
zaczepnych i 34% obronnych, a częśęio^ 
w 52% zaczepnych i 32% obronnych. , ^  

Jest rzeczą ciekawą, że strejki, w 
brały udział przeważnie k o b i e t y ,  nie 
zultatów gorszych, niż strejki robotników 
czyzn. Natomiast strejki robotników n i e i i y -  
l i f i k o w a n y c h  dają większy procent P

ż e k - ■ f0r <
Oczywiście, że strejki, przy których

niowała o r g a n i z a c y a  (związek zaW°
dają większy procent zwycięstw —  zu p ^ jr
i częściowych. Mianowicie zupełne lub c^t^y
we zwycięstwo w strejkach z interwencyjni
stało osiągnięte w 74%, bez interwencyi W ”
strejków. p

Wkońcu wskażemy, że starcia pomiędz3%
botnikami a pracodawcami nieraz się
l o k a u t a m i ,  których liczba i rozmiary
stają. W  r. 1901 mieliśmy 3 lokauty w 3 ^ /
dach z liczbą zlokautowanych 302; w rok8(/
1910 już 19 lokautów w 246 zakładach z
zlokautowanych. Niebezpieczeństwa lokaut8
ją się coraz większe. JO'

Całe sumienne zbadanie rezultatów uf% r
wej statystyki ruchu robotniczego przyPf.e$
dza nas do wniosku, iż walka klasowa
coraz ostrzejszą i że tylko silna, zasobna i '^
organizacya jest w stanie walczyć skuł® co'
w zmienionych warunkach. Budowanie W.e $
raz większych i lepszych organizacyj
pierwszem przykazaniem uświadomioneg0 ^
tnika. Cyfry mówią, cyfry uczą, że pod stf ce;’
presyą zorganizowanego kapitału, drożyZ8%i8!'
militaryzmu itd. tylko solidarna, tylko t0^ v
zowana i umiejętnie kierowana walka
cza może wydać pożądane owoce.

Wojna włosko-tureck*
Lądowania wojsk włoskich w Tripoll*10'

,  - . „f i

Rzym. (A g . S te fa n ie go ). K ilk a  1
n ych  z b liż y ło  s ię  w czo ra j do Zuara, M ,
m a n ew ry  p ozo rn e , ja k o b y  ch c ia ły  w y s a d f  18
w o jsk o . L ic z n e  u zb ro jo n e  g ru p y  n iep rzy l8 0gie’ ’
ję ły  s tan ow iska , na k tó re  o k rę ty  o tw o r*?  J8*
k tó re go  d z ia łan ie  b y ło  w ie lk iem . T e n  P ° z° 0(j<l«i8 e 
n e w r  u m o ż liw ił w y lą d o w a n ie  w ie lk ie g 0 
w o jsk a  p r z y b y łe g o  z  W ło ch , k tó r y  * ^ y b rZ t 
o k rę ty  e sk o rto w a ły , na w a żn y m  p u n k c if 0 o? 
lib ijsk iego . L ą d o w a n ie  w o jsk a  w  tem  
m a te ry a łó w  trw a  da le j.

Pamiętajcie o funduszu
prasowym „Naprzodu"! prasowy, na zabawach, zebraniach t0^  

rzyskich, na wszelkich zgromadzeni^*1
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Flota włoska na morzu Egejskiom.
Rzym. D zien n ik i don oszą , że  b ezp ośred n io  m a 

aatąp ić  ak cya  f lo t y  w łosk ie j na m orzu  E gejsk iem . 
M edyolan. D z ien n ik i don oszą , że  o b ję c ie  naczeł- 

ej k om en d y  nad flo tą  w łosk ą  p rz e z  adm irała  V ia le  
Zhacza z a p o w ie d ź  ro zp o c zę c ia  n a tych m ias tow e j 
®cydującej a k c y i p rzez  f lo tę  w łoską.

List cesarza Wilhelma do króla włoskiego. 
Rzym. K u rye r  n iem ieck i p rz y w ió s ł z w y s p y  K o r fu  

, ła8uoręczny  lis t cesa rza  W ilh e lm a  do  k ró la  W i- 
° ra E m anuela . T em u  fa k to w i p rzyp isu ją  w ie lk ie  

U c ze n ie  p o lity c zn e .

Sytuacya wojenna w Tobruku.
Londyn. E d h e m  - basza, d o ty ch c za so w y  kom en- 

• ht w o jsk  tu reck ich  w  Tob ru k u , p r z y b y ł  do  K a iru  
^ o b ec  k orespon den ta  d z ien n ik a  „T im e s " ,  ośw iad- 

że  o b ecn ie  T u rc y  na p ó łn ocn o-a frykań sk im  
j atrze  w o jn y  m a ją  10 .000 regu la rn ego  żo łn ie rza  

0 000 och o tn ik ó w  arabskich . A rab am i d o w o d zą  
^ elk o w ie , u k tó ry ch  bok u  zn a jd u ją  s ię  o fic e ro w ie  
J eccy. A ra b o w ie  m a ją  d os ta teczn ą  ilo ść  b ro n i i 
^ ńn icyi, p rz ew a żn ie  zab ran e j W łoch om . A ra b o w ie  

■ kłj ł  z  n ies łych an em  ro zg o ry c zen iem  i n ie  da ją  
j  ° eh °m  pardonu . D o te j p o ry  w z ię l i  d o  n ie w o li 

b0 6^w *e  je ń c ó w  w łosk ich , k a żd ego  W ło ch a  
(jawiem zab ija ją . Ż y w n o ś c i m a ją  T u rcy  co  n a jm n iej 
(j0^r°k , nadto  te g o ro c zn e  zb io ry  w y p a d ły  bardzo

^hem -basza o św ia d c zy ł da le j, ż e  o f ic e ro w ie  
0?a.8cy  w a lc zą  z  n ies łych an em  m ęs tw em  i  odzn a- 
toł ■ 8i^ d o b rym  n astro jem  w o jsk o w y m , na tom iast 
O ®  rze  w ło scy  są n ie  w ie le  w arc i. A rm a ty  okrę- 
str 6 ^ ło s k ie  zu ż y w a ją  og rom n ą  ilo ść  am u n icy i, 
Cel2elaj ą z a  ̂ źle- W ło s i u ży w a ją  a e ro p la n ó w  do 

^  w y w ia d o w c z y c h . Jeden  aerop lan  T u rcy  zdo- 
U szkodzić  i  z d o b y li g o  w  ch w ili, g d y  a e rop lan  

^  f j ł  na z iem ię . W ło s i o b a w ia ją  się , ż e  studn ie 
ą * ° b r u k u  są za tru te , d la tego  te ż  w o d ę  spro w a ­

lk z W łoch , p od ob n ie  ja k  i  b yd ło .
Ot, ,atla E n ver-b e ja  b y ła  lek ką , o b ecn ie  p rz y s zed ł 

Z(ł r o w ła- E dh em -basza  sp o d z ie w a  się, ż e  
• J(a. aWem w ró c i d o  Tob ru k u . P o  p rz y b y c iu  do 

ru z ło ż y ł  on  w iz y tę  lo rd o w i K itch en e ro w i.

I', ż ruchu socyalistycznego.
h ^ h ia  
l c h

Herman Oreulich.
9 b . m . o b c h o d z i ł  t o w . H e rm a n  G r e u -

e a r v Pr z v w ó d c a  s o c y a ln e j demokracyi w  S z  w  a j- 
70-lecie s w y c h  u ro d z in . 

w;  G r e u l i e h  u r o d z i ł  s ie  w e  W r o e ł a -  
\ z  1 i a k o  s y n  r o b o tn ik a  t r a n s p o r to w e g o  p o  
^ f s n e j  ś m ie rc i o jc a  p o ś w ię c ił  s ię  in t r o l ig a t o r ­

sko c z y ta H iem  k s ią ż e k  i g a z e t  u z u p e łn ił
*0 W y k s z ta łc e n ie .  W  r. 1862 o d b y ł  p o d ró ż

1865 
g e n

o ^ f a c ą  p o  c a łe j A u s t r y i ,  p o c z e m  w  r. 
^  k ł  s ię  ja k o  in t r o l ig a t o r  w  R e u t l i n

(w  N ie m c z e c h ).  T a m te js z e  s t o w a r z y s z e n ie  r o b o ­
tn ic z e  w y s ła ło  g o  ja k o  s w e g o  d e le g a ta  n a  z ja z d  
n ie m ie c k ic h  s to w a r z y s z e ń  r o b o tn ic z y c h  d o  S  t  u t t -  
g a r t u ,  g d z ie  p o z n a ł s ię  m ię d z y  in n y m i z  B e ­
la 1 e  m , k tó r y  w  o w y m  c z a s ie  n ie  b y ł  s o c y a lis tą , 
le c z  r a d y k a ln y m  d e m o k ra tą .

N a s tę p n ie  p r z e s ie d l i ł  s ię  d o  S  z  w  a  j  c  a  r  y  i, 
d o  Z u r y c h u ,  g d z ie  m ie s z k a  d o  d z iś  d n ia . T u  
s ta ł  s ię  s o c y a lis tą  i z a ło ż y ł  w  1867 ro k u  s e k c y ę  
M ię d z y n a ro d ó w k i,  k tó r e j z o s ta ł  s e k re ta r z e m . 
W  1868 r. b r a ł  u d z ia ł w  z je ź d z ie  n ie m ie c k ic h  
z w ią z k ó w  ro b o tn ic z y c h  w N o r y m b e r g i i ,  g d z ie  
u c h w a lo n o  p r z y łą c z y ć  s ię  d o  M ię d z y n a ro d ó w k i.  
O t r z y m a w s z y  p r z e z  n a tu r a liz a c y ę  o b y w a te ls tw o  
s z w a jc a r s k ie ,  o b ją ł  w  1870 r o k u  r e d a k c y ę  p i­
sm a  p a r t y jn e g o  „ T a g w a c h t " ,  k tó r ą  p r o w a d z i ł  d o  
1880 r . M a ją c  s ie d m io r o  d z ie c i,  n ie r a z  c ie rp ia ł 
n ę d z ę , s z c z e g ó ln ie  p o  u p a d k u  p ism a  „ T a g w a c h t " .  
W  ro k u  1884 o b ją ł  k ie r o w n ic tw o  k a n to n a ln e g o  
u r z ę d u  s ta ty s ty c z n e g o .  W  t r z y  la ta  p ó ź n ie j w y ­
b ra n y  z o s ta ł  s e k r e t a r z e m  r o b o t n i c z y m .  
W ła ś n ie  o b e c n ie  p r z y p a d a  ta k ż e  2 5 - le tn i ju b i­
le u s z  j e g o  n a  te m  s ta n o w is k u .

W  r. 1890 w s z e d ł  d o  R a d y  k a n to n a ln e j,  w  r o ­
k u  1892 d o  R a d y  m ie js k ie j ,  k tó r e j w  1904 r . b y ł  
p r e z y d e n te m , w  1902 r . w s z e d ł  ja k o  p ie r w s z y  
s o c y a lis ta  d o  R a d y  n a r o d o w e j (p a r la m e n tu  s z w a j­
c a r s k ie g o ).  B ie r z e  o n  t e ż  u d z ia ł w  ru ch u  w sp ó ł-  
d z ie lc z y m  i  je s t  p r e z e s e m  o r g a n iz a c y i  w s p ó ł-  
d z ie lc z e j w  Z u ry c h u .

Z  p ra c  n a u k o w y c h  j e g o  n a le ż y  w y m ie n ić  d z ie ła  
„ T e o r y e  a n a rc h iz m u " i „ R o z p r a w ę "  o  F o u r i e ­
r z e ,  o r a z  b ro s zu rę  „M a t e r y a l is t y c z n e  p o jm o w a ­
n ie  d z ie jó w " .

Proces Banku parcelacyjnego.
Lwów, 11 k w ie tn ia .

D z iś  ro zp o c zą ł s ię p rzed  sądem  p rz y s ię g ły ch  pod  
p rzew o d n ic tw em  ra d cy  L e w ic k ie g o  proces w  spra­
w ie  B anku  p a rce la cy jn ego .

P ro k u ra to rya  osk arża  d ra  Jana D e s k u r a ,  b y ­
łe g o  d y rek to ra  B anku  p a rce la cy jn ego , o b ecn ie  kan ­
dyd a ta  a d w o k a ck iego , o ra z  Z ygm u n ta  P o z n a ń ­
s k i e g o ,  b y łe g o  d y rek to ra  Banku p a rce la cy jn ego ,

1 ) ż e  w  c iągu  la t  1907, 1908 i  1909, d z ia ła ją c  
w e  w za jem n em  sza lb ie rczem  porozu m ien iu , ja k o  
d y re k to ro w ie  B anku  p a rce la cy jn ego , w  za m ia rze  
w y rzą d ze n ia  c z łon ko m  i  je g o  w ie r z y c ie lo m  s zk o d y  
m a ją tk ow e j w  k w o c ie  nad  2000 K  i  ce lem  p rz y ­
sp orzen ia  sob ie  b e zp ra w n ych  z y s k ó w  w  ta k ie jże  
w yso k o śc i, s p o w o d o w a w s zy  w  r. 1907 n ie w y p ła ­
ca ln ość  w sn om n ian san  hnnku. stnrnli uio kredvt. 
je g o  podstępam i p rzed łu ży ć , tu d z ie ż

2 ) ż e  ja k o  d y re k to ro w ie  B anku  p a rce la cy jn ego  
sp o w o d o w a li w  r. 1907 p op ad u ięc ie  te g o  banku 
w  n iew yp łaca ln o ść , a n ie  są w  stan ie  s ię  w y k a za ć , 
iż  je d y n ie  p rz e z  n ie s zc zę ś liw e  w y p a d k i i  b e zw in -  
n ie  w y w o ła l i  n iem ożn ość  banku  zu p e łn ego  zasp o ­

k o jen ia  je g o  w ie r z y c ie li ,  ż e  c ię ż y  na n ich  w in a  
c zyn ien ia  n a d zw yc za jn y ch  w y d a tk ó w , ż e  p om im o , 
iż  stan b ie rn y  te g o  banku  w ię k s zym  b y ł od  stanu 
c zy n n eg o  ju ż  w  r. 1907, n ie  zg ło s ili za ra z  w te d y  
p rzed  sądem  konku rsu , le c z  n o w e  d ługi za c ią ga li, 
w y p ła ty  u iszcza li, o ra z  za s ta w y  i fu n du sze  na p o ­
k ry c ie  p rz ek a zyw a li,  ż e  da le j p rzep isan e  k s ią żk i 
h a n d low e  tak  n ied ok ład n ie  p ro w a d z ili, iż  an i toku  
in te re só w , an i stanu m ają tku  banku n ie  m ożn a  
b y ło  w e d le  n ich  ocen ić , ż e  w re s z c ie  w c h o d z ili w  
m a ją tk o w e  in teresy , m a ją tk ow i banku  w ca le  n ie  
o d p ow iad a ją ce .

T em  d opu śc ili s ię  o b w in ien i zb rod n i o szu stw a  
z  § §  197 i  199 lit. f., 200 i 203 u. k. i w y s tęp k u  
za w in io n ego  pop ad n ięc ia  w  konku rs z §  486, za  
co w in n i u led z  k a rze  w  m yś l § §  203 i  35 u. k .

P ro k u ra to rya  w n os i, a b y  do r o zp ra w y  w e z w a n o  
d w óch  zn a w c ó w  b u ch a ltery i, tu d z ie ż  53 św ia d k ó w , 
m ięd zy  n im i : dra  A lfr e d a  Z gó rsk iego , dra J ó z e fa  
M ilew sk iego , d ra  J. F ruch tm anna , dra Jana K. S te ­
c zk o w sk ie go , dra T ad . S o ło w ija , N a rc y za  U lm era , 
dra  Stan. G rab sk iego , d ra  Jana G w a lb erta  P a w li­
k o w sk ie go , dra  Jana R o zw a d o w s k ie g o , d ra  S z y ­
m ona  B ern a d z ik o w sk iego , K a z im ie rza  S zczep a ń sk ie ­
g o , K a z im ie rza  Jam po lsk iego .

O d czy ta n e  b y ć  rn s ją : ze zn a n ia  d ra  W a c ł. D o- 
m a szew sk iego , dra W ład . K ra iń sk iego , d ra  F erd . 
K w ia tk o w s k ie g o , dra E m ila  Parnasa, Józ. D r z e w i­
ck iego , G abrj. S te ig e lfe s ta , św ia d ec tw o  d ra  Tad . 
P iła ta , za łą c zn ik i p ism a W y d z ia łu  k ra j., z e zn a n ia  
B oi. M a lc zyń sk iego , p ism o banku  k ra jo w e g o , z e ­
zn an ia  J ó z e fa  M unza, zap isk i u rzę d o w e  s ęd z ieg o  
ś led czego , u ch w a ły  są d ow e  h ip o teczn e , ze zn an ia  
Ign . K rz y s zk o w sk ie g o , Jana S t a p i ń s k i e g o ,  Ja- 
k ób a  B o jk i, d ra  F ran c. B ard la , d ra  W ik t. U ngara , 
K az . K ah an ego , Julj. C zau d ern y , B ron. S ied m io- 
gra ja , J ó ze fa  D o b ro w o lsk ie g o , Jana M a jew sk ieg o , 
Stan. C iep lika , H enr. D ąb row sk iego , M aryan a  K o ­
b y la ń sk iego , E ugen . S ław ik a  i  Jana Z am orsk iego .

N a  w n io s ek  ob ro n y , n ie k tó rz y  z  w y ż e j  w y m ie ­
n io n ych  będą  p o w o ła n i do  r o zp ra w y  ja k o  św iad ­
k o w ie .

O d czy tan a  m a b y ć  dalej o d e zw a  d y re k c y i banku 
p a rc e la c y jn e g o : „D o  braci r o d a k ó w  w  A m e ry c e "  
z  m arca 1908, sp o rzą d zon e  p r z e z  zn a w c ó w  sądo­
w y c h  b ilanse, zes ta w ien ia , w y k a z y  i in n e  a lega ty , 
p ro to k o ły  w a ln ego  zg ro m a d zen ia , p os ied zeń  ra d y  
n a dzorcze j, zw ła s zc za  za  la ta  1905 — 1909, p os ie ­
d zeń  k o m isy i kon tro lu jące j i  ich  sp raw ozd an ia , 
p ro to k o ły  sesy j d y rek cy jn y cb , k s ięg i u d z ia łó w  i w k ła ­
d ek  o s zc zęd n o śc io w ych , raporta  g osp od a rsk ie  i  in n e 
w y k a z y ,  statu t banku parcelac., ro c zn e  sp ra w o zd a ­
n ia  d y re k c y i banku , w y d a n y  p rz e z  k om ite t l ik w i­
d a to ró w  b ilans za  r. 1909, tu d z ie ż  sp ra w ozd a n ie  
ro c zn e  te g o  K om itetu  za  czas po o i  g iu u m a  To-roy-

ze zn a n ia  d ra  S te f. F ren k la , M iecz . G on eta , L u d w . 
S iw osza , M agda l. S tań k ow sk ie j i  w ie lu  in n ych , 
p ro to k o ły  d o ty c zą c e  w ek s li i  in n ych  d ok u m en tów , 
w y k a z y  w ek s li a w  koń cu  ca ły  s ze re g  p ro to k o ­
łó w , zezn a ń , p rz ew a żn ie  w łośc ian .

Ż A R .

PIERWSZE KROKI
^ie

(Ciąg dalszy).
S ied z ia ła , ja k  to  b ęd z ie  i k ę d y  d o jd z ie  na 

leąj 82czy t y ,  a le  w ie r z y ła ,  ż e  m usi s ię  stać cia- 
kie ’ c.° ż y ło  w  n ie j ż y w e ,  a m ocn e  i w ie lk ie  ta- 

^ z *w > ż e  m ieszk a ło  w  wąt.łem , lich ą  s traw ą  
c i^  l° n em  c ie le , i  n ios ła  w  sob ie  u ta jon ą  w ia rę , 
\  g ’ d a leka  od  lu d z i i co ra z  g łęb ie j p og rą żon a  
\  16 du m nym  o sob ie .

to  w s zy s tk o  d z iw n ie  s zyb k o  s ię sta ło —  
to  ź le , ż e  tak  p rędko... 

e ^ o r m ó w i, ż e  b ęd z ie  d ob rze , ty lk o  w ię ce j
i)°br ° ac* s ieb ie  —  a le  ona, Janka, w ie , ż e  to  n ie  

e> że  to  n ie  to , o  czem  ona m a rzy , n ie  tak, 
j  . chciała, ca łk iem  in a cze j, ja k  b y ć  pow in n o ... 

jj 1 p a n i"  in a cz e jb y  to  zagra ła ...
( jZ e !.C !zy  te ż  on a k ied y ś  b ęd z ie  taką  artystką  

a że i scen ie , tak ą  m ądrą, u czon ą  —  c z y  te ż  
j*  ęt*z ie  k ied y ś  „ c z ło w ie k ie m ".. .

®ka pow ia da , ż e  M o d rze jew sk a  te ż  tak  za- 
8Uk ?ła-  C z y  te ż  ona b ęd z ie  k ie d y  m ia ła  tak ie  
k>kj ® d rog ie , ta k ie  b ia łe, d e lika tn e  d łon ie , n ie- 
“  od  szyc ia , n ie za c ze rw ien io n e  od  prania...

C zy  te ż  je j k ied y ś  b ić  b ęd ą  b ra w o , choć  tak ie  m ałe 
a se rd eczn e  —  c z y  je j k toś  słuchać ta k  b ęd z ie , ja k  
ona słuchała, g d y  „ je j  p a n i"  m ów iła ...

Od w iru  m yś li Jance d ech  zap a rło , ż e  m usia ła  
usiąść na łó ż k u ; te ra z  d op ie ro  uczu ła  p rze jm u ją cy  
ch łód , co w ia ł od  b ru dn ych  s zy b  ź le  d om k n ię tego  
okna.

M ańka, o tu lon a  k ocem , oddech a ła  ró w n o  i  spo­
k o jn ie ;  z  d ru g iego  ką ta  iz b y  ro z le g a ło  s ię  g ło śn e  
ch rapan ie  „c h a ra k te ry s ty c zn e j" .

Janka w sta ła , b ez  sze lestu  zd ję ła  z  w ieszad ła  
p ła s zc zyk , w ró c iła  c ichu teń ko do  łó żk a  i  p ró b ow a ła  

k on iec zn ie  zasnąć...
—  R a z , d w a , t r z y , ra z , d w a , t r z y  —  l ic z y ła  m o ­

n o ton n ie , ż e b y  od p ęd z ić  n a trętn e  m yś li, co  n ib y  
m o ty le  o  b ły s zc zą cy ch  sk rzyd ła cb  k rą ż y ły  nad  je j 
c zo łem  —  raz, d w a  trzy , ra z , d w a , trzy ...

N ieb o  za c zyn a ło  szarzeć , k o g u ty  n a w o ły w a ły  się 
g łośn em  p ian iem , g d y  Jankę zm o ży ł sen.

Z erw a ła  s ię  gw a łto w n ie , p rze lęk n io n a . P r z e z  
ch w ilę  n ie  m og ła  s ię  zo ry en to w a ć , g d z ie  je s t  i  co 
się d z ie je .

W  c iasnej izb ie , p ró c z  ca łego  tea tra ln ego  zespołu , 
Janka ro ze zn a w a ła  obce, o rd yn a rn e  tw a rze , c isnące

się w o k ó ł w y k rz y k u ją c e g o  ch ryp liw ie  w ła śc ic ie la  
za ja zd u  i  w ym a ch u ją cego  nad  n im  R om ka.

M ańka, ro zczoch ra n a , w  b ru dn ym  sz la frok u , w y ­
rzu ca ła  z w śc iek ło śc ią  za  d rzw i ob cych  n a trę tó w :

—  M arsz psia k re w  do  ch o le ry  c ię ż k ie j ! N ie  m asz 
lep sze j r o b o ty ? !  Ś w in ia  k w ic z y  w  ch lew ie , a jed en  
z  d ru gim  s to i tu  i  s łu ch a !

Zatrzasn ę ła  d rz w i a ż  ty n k  osyp a ł się na brudną, 
z  l ic zn y m i ś ladam i za b ło co n ych  b u tó w  pod łogę , 
p rzek ręc iła  k lu cz z  p asyą  i  d ys zą c  ze  zm ęczen ia , 
rzu c iła  s ię  n a  o tom anę.

T e ra z  d op ie ro  Janka ro ze jr za ła  s ię d o k ła d n ie j: 
T u ż  ob o k  n a  koszu  z g a rd erob ą  s ied z ia ł „k o m ik "  
s k rz y w io n y  c yn ic zn ie  i  „b o h a te r  l ir y c z n y "  b ez  k o ł­
n ie rzyk a , z  d łu gą  g r z y w ą , spada jącą  m elan ch o lijn ie  
n iż e j nosa. R om ek , „ le k k i a m a n t", t łó m a c zy ł coś 
w  d a lszym  c iągu  ż y d o w i ton em  w ca le  n ie lek k im  i 
n ieu p rze jm ym . „C h a ra k te ry s ty c zn a " ch odz iła  z  ką ta  
w  kąt, k o ły szą c  się  na k r z y w y c h  n ogach , p oc ią ­

ga ła  h a ła ś liw ie  nosem  i oc ie ra ła  z a c ze rw ien io n e  
o c zy . K ie d y  p rzech od z iła  o b o k  łó żk a , Janka p oc ią ­
gn ę ła  ją  za  r ę k a w :

—  P ro s zę  pani, co  s ię  s ta ło ?
—  G a p a ! z a w sz e  n iep rzy tom n a , n ig d y  n ic  n ie  

w ie ...
—  Spałam  —  p ró b o w a ła  s ię  Janka t łóm aczyć .
—  T o  śpij da le j, b y ło  s ię  w ca le  n ie  bu dzić .

(Ciąg dalszy nastapt)

S ę p i c i e  b ó l e ? Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawiliście się czego przez przeciąg, przeziębienie? Spróbójcie jednak uśmierzającego 
bóle, gojącego, wzmacniającego fluidu Kellera z marką .Elsafluid", przeciw strzykaniu i boleściom w plecach i krzyżach. Jest on rzeczywiście dobry! To nie jest 

^  __  reklama! Próbny tuzin 5 kor. franco. Wytwórcą jest tylko.aptekarz E. V. Keller w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 (Kroa y a ) .    _  ̂ __

■ o w a r z y s z e !  P a m i ę t a j c i e  o  ś w ię c i e  1 M a ja !
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D o p os tęp ow a n ia  k a rn ego  w  ch a rak terze  stron 
p ry w a tn ie  in teresow an ych , p r z y łą c z y ły  s ię  nastę­
pu jące  o s o b y : W ilh e lm  W ilg a , dr W ik to r  Id z iń sk i, 
Jan  M ich a lik , M ich a ł D ąbek , M ich a ł Ł u p ien iak , 
W o je . S tok łosa , A g n ie s zk a  M a jew sk a , Jan S tu d z iń ­
sk i, A n t. R am ian , A n t. B ab ia rz , W ik to ry a  K o z io ł.

R o zp ra w a  p o trw a  p r z e s z ł o  m i e s i ą c .
P ro ces  ro zp o c zą ł s ię  p rz ed  połudn iem  w śró d  w i­

d o c zn eg o  braku  za in te resow an ia . Na p oczą tku  p rz y ­
b y ło  do  au d y to ryu m  za le d w ie  6 osób. P ró c z  w y ­
m ien ion ych  w czo ra j b ro n i ta k że  dr H o ro w itz .

S k ład  ła w y  p rz y s ię g ły c h  je s t  n a stęp u ją cy : Ih n io w - 
sk i, m a sa rz ; T . L a n g , d y rek to r  banku  m e lio ra cy j­
n e g o ;  L u d w ig , k u p ie c ; M a rk o w ic z ,  a p tek a rz ; 
M a yer , k u p ie c ; M a łoch leb , m a jster s tu d n ia rsk i; 
N ah lik , w ła ś c ic ie l kopa ln i n a ft y ;  O g rodz iń sk i, in sp e ­
k to r  zak ładu  u b ezp ie czeń  ro b o tn ik ó w  od  w y p a d ­
k ó w ;  So tschek , cu k ie rn ik ; T ab a czyń sk i, in ż y n ie r ;  
T re te r , w ła ś c ic ie l fa b ry k i c z e k o la d y ; M illew e r t, 
w ła śc ic ie l dóbr.

Żaden towarzysz f robotnik nie powinien 
wstępować do restauracyl. piwiarni, gola­
rza I k p . publicznych lokalów, w których nie 
abonują centralnego organu robotniczego 
„Naprzodu**. Wszędzie w takich lokalach na­
leży żądać „Naprzodu** lub te lokale bojko­
tować 1 do nich pod żadnym pozorem nie 
uczęszczać*

Wiec katolicki a nauczyciele żydzi
w Krakowie.

Z  ży d o w s k ic h  s fe r  n a u czyc ie lsk ich  
o trzym u jem y  n astępu jące  u w a g i:

A u s trya  je s t  pań stw em  k on sty tu cy jn em , zape- 
w n ia ją cem  k ażd em u  o b y w a te lo w i b ez  r ó żn ic y  w y ­
zn an ia  i  n a ro d o w ośc i k o rzy s ta n ie  z  p e łn ych  p raw . 
K w e s ty a  „ in n o w ie r c ó w " ,  to p io n a  w  k rw i w a lk  re- 
lig ijn y ch , n a le ż y  ju ż  do p rzesz ło śc i, a sm utną te ra ­
źn ie js zo śc ią  sta je  s ię  w  p a ń s tw ie  knuta i nahajk i. 
U zd o ln ien ie  za w o d o w e  i  ch arak ter m ora ln y , o to  
g łó w n e  k w a lif ik a c y e  do  p ias tow an ia  u rzęd ó w  pu­
b lic zn ych  w  gm in ie , k ra ju  i  pań stw ie . W  u rze c zy ­
w is tn ien iu  ró w n o u p ra w n ien ia  i  b e zw zg lęd n e j to le- 
ra n cy i re lig ijn e j, w id z im y  in n o w ie rc ó w , ja k  np. ż y ­
d ó w  na n a jw y ż s z y c h  stan ow iskach  w  p ań s tw ie  i 
k ra ju .

W  K ra k o w ie  np . m am y na u n iw ersy te c ie  d w óch  
w y b itn y c h  p ro fe s o ró w  ż y d ó w . W  sąd z ie  w id z im y  
żydów radców i nadradców itd. Jest to zjawisko 
zu p e łn ie  n o rm a ln e  i  n ik o g o  ju ż  n ie  d z iw i,  na je ­
dną je d n a k  n iep ra w id ło w o ść  n ieg od n ą  k u itu ry  K ra ­
k o w a  zw ró c im y  w  n in ie js zym  a r tyk u le  u w a gę .

B o lą czk ą  n a szych  s tosu n k ów  k ra kow sk ich  je s t  
s zk o ln ic tw o  lu d ow e, k tó re  d z ię k i s ilnem u w p ły w o ­
w i p ew n ych  s fe r  p rzyb ra ło  ch arak ter w y zn a n io w y , 
s p rzec zn y  z  u s taw am i za sad n iczem i państw a.

O d c i ę t o  u nas d z ie ln ic ę  ż y d o w s k ą  ja k b y  mu- 
rem  ch ińsk im  od  r e s z ty  m iasta  i  ty lk o  tam  p o ­
zw o lo n o  ży d o m  k o m p eto w a ć  o  p osad y  n a u c zy c ie l­
sk ie.

T o  w y o d ręb n ien ie  n a u czyc ie ls tw a  ż y d o w s k ie g o  
i  sku p ien ie  g o  w  jed n e j d z ie ln ic y  je s t  p rz e ż y tk iem  
ś red n io w ie c zn ego  gh e tta  i  od b łysk iem  c za só w  św . 
in k w iz y c y i,  d eg rad ow a n iem  ty ch  lu d z i, s to ją cych  
na g ru n c ie  polsk im , a m a jących  p rz ew a żn ie  zn a ­
k o m ite  k w a lif ik a c y e  za w o d o w e , na n a u c zy c ie li I I  
k lasy , b o  p r z y g w o ż d ż o n y c h  siłą  fa k tó w  do  jed n e j 
d z ie ln ic y  na ca łe  ż y c ie .

Jak  b a rd zo  c ie rp i na tem  godn ość  osob is ta  nau ­
c zy c ie la  lub  n a u czyc ie lk i, św iad om ych  p on iżen ia , 
ja k ie g o  dozn a ją , n ie  trudno sob ie  w y o b ra z ić . T a k ­
ż e  z e  s tan ow iska  p ed a go g ic zn ego  n ie  da się  tak i 
s tan  u sp ra w ied liw ić . P o w a g a  n a u czyc ie la  ż y d a  d o ­
zn a je  w o b e c  d z ie c i u szczerbku , g d y ż  u czeń , p rz e ­
n ie s io n y  z e  s zk o ły  śródm ieścia  do  s zk o ły  t. zw . 
ż y d o w sk ie j, w id zą c  tu po  ra z  p ie rw s z y  n a u c zy ­
c ie la  żyd a , w y o b ra ża  g o  sob ie  ja k o  n ieg o d n ego  
n au czan ia  w  szko łach  p oza  d z ie ln icą  żyd ow sk ą .

M y liłb y  s ię  jed n ak , k to b y  p rzyp u szcza ł, iż  w  tych  
tak zw a n y ch  ży d o w sk ich  szko łach  u czą  w y ł ą ­
c z n i e  l ub p r z e w a ż n i e  ż y d o w s k ie  s iły  nau ­
czy c ie lsk ie .

N astępu jące  ze s ta w ien ie  c y fr o w e  p rzed s ta w i nam  
stosun ek  sta łych  posad  n au czyc ie lsk ich , za jm o w a ­
n ych  w  szkołach  d z i e l n i c y ż y d o w s k i e j  p rzez  
ż y d o w s k ie  i  k a to lick ie  s iły  n a u czyc ie lsk ie .
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Szkoły żeńskie:
N a u c z y c i e l k i  

l u d o w e :  żyd . kat.

C za ck iego  2 2
P ira m o w ic za  0 4
D łu gosza  0 4

y d z i a ł o w e  z p o s p . :

K on a rsk iego  0 8
E lżb ie ty  4 4
K lem en tyn y  Tań sk ie j 4 4

Szkoły męskie:

l u d o w e :

D ie tla
S ien k iew ic za
S ło w a ck iego

y d z i a ł o w e  z  p o s p . :  

K a z im ie rza  W ie lk ie g o  
ces. F ran c iszka  J ó ze fa

N a u c z y c i e l e  
żyd . kat.

1  3
2 2

. 1  3

3
1

Z p o w y żs z e g o  zes ta w ien ia  w y n ik a , iż  w  s zk o ­
łach  żeń sk ich  na 36 s ta łych  posad  je s t  10 obsa­
d zo n ych  ży d ó w k a m i, w  szko łach  m ęsk ich  zaś na 
28 sta łych  posad  je s t  8 ob sad zon ych  żyd a m i, z  ty ch  
zaś 2 posady  n a u czyc ie li w y d z ia ło w y c h  za jm ow an e  
są p rz e z  ż y d ó w .

Ilo ść  n a u czyc ie li ż y d ó w  m im o to , iż  w  osta tn ich  
k ilku nastu  latach  k ilk a  n o w y ch  s zk ó ł w  d z ie ln ic y  
ż y d o w s k ie j p rz y b y ło , n ie ty lk o  n ie  w zros ła , le c z  
z m a l a ł a ,  bo g d y  d aw n ie j za  r zą d ó w  k o n se rw a ­
ty w n y c h  w  m ieśc ie  b y ło  9 sta łych  n a u czyc ie li ż y ­
d ó w , to  te ra z  je s t  8.

O to  s tosąn k i panu jące w  d em o k ra ty c zn ym  K ra ­
k o w ie , ja k ich b y  się  n a w e t an tysem icka  R ada m ia ­
sta W ied n ia  p o w s tyd z iła . Tam , a m o że  w  całej A u ­
s try i z  w y j ą t k i e m  K ra k o w a , n ie  w id z ie lib y ś m y  
ta k iego  w yp ad k u , a b y  na c ze le  s zk o ły , g d z ie  je s t  
6 0 — 90 p rocen t ży d o w sk ich  d z iec i, stał k ie ro w n ik  
lub k ie ro w n ic zk a  o  p rzek on an iach  k a to lick o -k le ry - 
ka lnych .

T u  podn ieść  n a le ż y  d la za zn a czen ia  iro n ii w a ­
ru n k ów , w  k tó ry ch  ży je m y , iż  daw n a  k on serw a ­
ty w n a  w ięk s zo ś ć  k ra k o w sk ie j R a d y  m ie jsk ie j o k a ­
za ła  s ię w o b e c  n a u czyc ie li ży d o w sk ich  zn aczn ie  
sp ra w ied liw szą  n iż  do  n ied aw n a  m n ie jszość , a d z i­
s ie jsza  w ięk szość , z  c ią g łym i f r a z e s a m i  o  r ó ­
w n o u p r a w n i e n i u  na ustach. S ta łym  od  d w óch  
la t re fe ren tem  sp raw  s zk o ln ych  je s t  d r W asu n g , 
k tó r y  sw ó j lib e ra lizm  tem  za zn acza , iż  s taw ia  c za ­
sem  w  s ek cy i szk o ln e j d o  s zk o ły  w  śródm ieściu  
na pierwszem miejscu nauczycielkę żydówkę, p o ­
czem  je j pe łn a  R ad a  sp raw ia  h o n o ro w y  p ogrzeb ...

U zn aw an a  je s t  p r z y  n o m in a cy i „za sa d a  starszeń- 
s tw a “ , k tó ra  o  i le  ż y d o w s k i k an d yd a t w ch o d z i w  
rachubę d ecyd u je  j e d y n i e  na K az im ie rzu .

D la  ilu s tracy i n a le ż y  tu  p rz y to c z y ć  fa k t  n astę ­
p u ją c y : G d y  p rzed  d w om a  la ty  za w a k o w a ła  w  
s zk o le  p rz y  ul. T o p o lo w e j posada n a u czyc ie la  w y ­
d z ia ło w eg o  z  rysu n ków , w n iós ł p od an ie  n a u czyc ie l 
ż y d  z  ce lu jącem i k w a lif ik a cya m i, m a ją cy  w ó w cza s  
28 la t n ien agan n ej s łu żb y  n a u czyc ie lsk ie j w  K ra ­
k o w ie , i —  p rzep ad ł jed n a k  w o b e c  k o le g i k a to li­
ka, m a jącego  w ó w cza s  12 la t s łu żby . T u  p o g w a ł­
con o han iebn ie  p ra w o  sta rszeń stw a , n a  K a z im ie rzu  
zaś tryu m fu je  ou o, g d y  ch o d z i o „u b ic ie "  k a n d y ­
data ży d o w s k ie go .

N a jja sk raw ie j w y s tęp u je  k rz y w d a  w y rzą d za n a  
ży d o w sk iem u  n a u czyc ie ls tw u  p rz y  n om in aeyach  w  
szko łach  w y d z ia ło w y c h . N a u c zy c ie le  ż y d z i  m ogą  
ty lk o  w  d w óch  szko łach  w y d z ia ło w y c h  k o m p eto ­
w ać, a o  ile  tu  są p om in ięc i, m a ją  na s ze reg  la t 
k a ry e rę  zam kn iętą . T a k  np. w  szk o le  w y d z ia ło w e j 
im . ces. F ran c iszka  J ó ze fa , g d z ie  na 8 sił b y ły  3 
ż y d o w s k ie , je s t  ob ecn ie  je d en  n a u c zyc ie l żyd . 
S zk o ła  ta  za c zy n a  ju ż  b y ć  „ ju d e n re in " ,  ja k  i k ilk a  
in n ych .

T e n  „n u m eru s  c lau su s", s to so w an y  do ż y d o w ­
sk ich  n a u czyc ie li w  K ra k o w ie , u w a ża  św ie tn a  Rada 
k a to lick a  ja k o  za g ro żen ie  in te re só w  ka to lick ich . P . 
S zczu c iń sk i, ch cący  w śród  k o le g ó w  p os tęp ow ych  
u ch odzić  za  „p o s tę p o w e g o " ,  m ó w i pocichu  co in ­
n ego , p u b lic zn ie  zaś  p ra gn ie  d o rów n a ć  P u ryszk ie -  
w ic zo m . P e d a g o g  ten , u czą cy  w  szk o le , g d z ie  je s t 
p rzesz ło  85 p rocen t d z ie c i ż yd o w sk ich , p ro tes tow a ł 
na w ie cu  k a to lick im  p rz e c iw  nauczan iu  d z ie c i k a ­
to lick ich  p rz e z  ż y d ó w . Pan u  S zczu c iń sk iem u  jed n ak  
d la tego , ż e  je s t  s ios trzeń cem  in sp ek tora  k ra jo w ego , 
w s zy s tk o  w o ln o .

P p . S zczu c iń sk i i  S yc  do  Z w ią zk u  n a u c z y ć  
sk iego  n ie  n a leżą  —  m o żem y  te  czarn e  duchy P° 
zo s ta w ić  z  ca łym  spoko jem  R a d z ie  k a to lick ie j i T °  
w a rzy s tw u  o ś w ia ty  lu dow ej...

Po zawieszeniu konstytueyi w Ghorwacyi-
Zawieszenie dzienników.

Zagrzeb. Z  p o w o d u  s u r o w e g o  s to s o w a n ia  c e ®  
z  u  r  y ,  k i lk a  d z ie n n ik ó w  p r o w in c y o n a ln y c h  P 1® 

s ta ło  w y c h o d z ić .

Zjazd Słowian południowych.
Lubiana. W  n a jb l iż s z y c h  d n ia ch  o d b ę d z ie  

tu  k o n fe r e n e y a  m ę ż ó w  z a u fa n ia  S ło w ia n  p0* . 
d n io w y c h  z  A u s t r y i ,  o r a z  z  B o śn i, H e r c e g o ^  
n y  i  C h o r w a c y i .  M ię d z y  in n e m i m a ją  o fli 
c h w a lić  p ro te s t  d o  w s p ó ln e g o  r z ą d u  i  d o  Pa^  
la m e n tu  a u s t r y a c k ie g o  p r z e c iw  s to su n k om  
D a lm a c y i,  o r a z  m e m o r y a ł  d o  c e s a r z a  z  P r 0 S \? j ' 
a b y  u c h y l i ł  o b e c n e  z a r z ą d z e n ia  w  C h o r w a t

Agitacya studentów zagrzebskich w Serbii- 
Belgrad. D n ia  19 b. m . o c z e k u ją  tu  p r a y ^  

c ia  200  s tu d e n tó w  z a g r z e b s k ic h ,  k t ó r z y  t ° »  .. 
t a k ż e  i  w  p r o w in c y o n a ln y c h  m ia s ta c h  S er 
b ę d ą  a g i t o w a l i  z a  p ro te s te m  p r z e c iw  za rzą d *  
n io m  w  C h o rw a c y i.

UHONIKA.
K r a k ó w ,  11 kwietnia-

n o w i n y    ■

Powrót zimy. D ziś  od  w c ze sn eg o  rana P ^ ,  
śn ieg , k tó ry  je d n a k  ta je. R an o  n a w e t b y ł 01 jy ź  
T o  te ż  w s zy s c y  są zm u szen i pa lić  w  piecach, 
w  n ieo p a lon ych  p ok o ja ch  n ie  m ożn a  w y tr *y  ej t 
P o w ró t  z im y  od b ije  s ię  te ż  na w e g e ta c y i rośli a 
k tóre j r o zw ó j zo s tan ie  w s trzy m a n y , co  zD 0. J 
sk łon i a g ra ry u s zó w  do p od ro żen ia  p roduktoW  .^ijt 

spodarstw a  ro ln ego , np. m leka . P o w ró t  z im y  Y 
się w ię c  w s zy s tk im  w e  zn ak i. ^ y .

0 rewizyę w Pałacu Spiskim. Prokuratorya .
g o to w a ła  104 a k ty  o sk arżen ia  w  sp ra w ie  re r, 
w  Pałacu  Sp isk im , r o zp o c zę to  je  ju ż  d o ręczać  os

żo n y in . , a m ^
Budżetowe posiedzenia Rady miejskiej °a

się  w  sobotę , p o n ied z ia łek  i w to rek . .
Sprawy miejskie. W c zo ra j o d b y ło  s ię  P o0ie^ej, 

n ie  p o łą c zo n ych  sek cy i ek on om iczn e j i  sk a rb o^ .^  
na k tórem  u ch w a lon o  w n io sk i w  sp raw ie  P °  ^  
szczen ią  w y d z ia łu  d o b ro c zy n n eg o  m a g is t r a tu ^ ,  
p a r te rze  bu dyn ku  p r z y  u l. P ose lsk ie j 1. 8 i P 
zn an ia  na ad ap tacye  p o trzeb n eg o  k red y tu . ^ .

N astępn ie  p o w z ię to  u ch w a łę  w  sp raw ie  P jj 

c zyn ien ia  s ię  g m in y  do k o s z tó w  zw i^^csZCLerjlłl 
b u d o w y  n o w e g o  m ostu  na W iś le  w  p r z e d łu  

ul. K ra k o w sk ie j. W k o ń cu  p rz y ję to  w n io sk i w  
w ie  odstąp ien ia  gru n tu  p od  b u d o w ę  k lin ik 1- ^ o -  

O sobno o d b y ło  s ię  p o s ied zen ie  sek cy i 8 cefly 
w e j, na k tó rem  u ch w a lon o  sposób  P ° k ry c,arm llje ' 
kupna sk raw ka  g ru n tu  z rea ln ośc i p. W ł. w 1 ^ y t  
ra pod  regu la cy ę  pl. M a te jk i;  p rzy zn a n o  K fla 
d o d a tk o w y  na p o k ryc ie  za lic zek , w y d a n y 0 ^  
c zy s z c z en ie  i  za b e zp ie c zen ie  M łyn ó w k i R u. ^0. 
u ch w a lon o  p o ży c zk ę  200.000 K  na p o k ryCI ^ l ,  
s z tó w  b u d o w y  k an a łów , w y k o n a n y ch  w  r- 
a w re s z c ie  p rz y ję to  p ro to k ó ł z  d okon an ej dn 
m arca r e w iz y i  m ie jsk ie j I z b y  ob rach u n kow ej- ^

Miejskie biuro weterynaryjne p rzen ies ion e  z aiu 
n ie  z  dn iem  13 k w ie tn ia  z  d o ty ch cza so w ego  
p r z y  p lacu  Jab łon ow sk ich  do  g łó w n eg o  S 
m agistra tu  (s ta re  sk rzyd ło , p a rte r). jjje -

Z teatru miejskiego. W  dram acie  L u d w ‘ oa b. m- 
ron im a M orstina  „ L i l i e " ,  k tó ry  w  sobotę  1 %0jey 
u k aże  s ię  na k ra k o w sk ie j scen ie , obsada wa 
s zy ch  ró l je s t  n a s tęp u ją ca : ro lę  pana gra  P- ' ry- 
g rzy n , pani p . S iem aszk ow a , p a n o w ego  bra ’ 3po- 
c e rza , p. M ariańsk i, k s ięd za  p. Sosnow sk i, & gjjj. 

darza  p. M . W ę g rz y n , s tró ża  zam ku  p- ^ ° w jenia 
P ro lo g  w y p o w ie  p. S tan is ław sk i. D o  p rzed s 'ta w 
„ L i l i j "  sp raw ion o  n o w e  d ek o ra cye , w y k o n ^  ^  
p ra co w n i p. S p itz ia ra ; w z o ró w  do kostyu m o

sta rczy ł p, K a ro l M aszk ow sk i._________________ _ ____

♦ ^ 1

Poleca wędliny 
znane z dobroci 

z masarni 
w Gorlicach.

Zamówienia |
w dowolnej il°ścl ;;

ustne lub karta i;
korespondent J
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Ferye w szkołach średnich. M in is te rs tw o  o św ia ty  
R z ą d z iło ,  ż e  fe r y e  w  szko łach  średn ich  w  Gali- 
j?1 m ają trw a ć  od  1 lip ca  do  koń ca  s ie rp n ia ; na 
°że  N a ro d zen ie  od  24 g ru dn ia  do 2 s ty czn ia  w łą- 
*^6 , a na św ię ta  W ie lk a n o cn e  od  ś ro d y  p rzed  
l®lką n ied z ie lą  do  w to rk u  p o  w ie lk ie j n ied z ie li. 

? *  Cyrku Edison n a jn ow sza  zm ian a  p rogram u  
dniem 12 b. m . p rzyn os i d ram at w  3 częściach  

,j0,d ty tu łem  „D a w id  C o p p e r fie ld “ , o sn u ty  na tle  
l^ieła K a ro la  D icken sa . In teresu ją cą  i  p ou cza jącą  
l p rzech ad zk a  p o  T r ia n on ’ie  i  og rod ach  L u d w i- 

X IV . S tron ę  k om iczn ą  rep re zen to w a ć  b ę d ą : „M i- 
p r z y g o d y  M ac iu s ia " i „T ru d n e  z le c e n ie "  —  

k tftzk i z  n a tu ry , sk rzące  się  hu m orem  i  dow ci- 
J11- P rogram u  d op e łn i za jm u jący  ja k  za w sze  „Ż u r- 

( .  P a th eg o " ,  ak tu a ln y  p rzeg lą d  w y p a d k ó w  osta­
n o  tygod n ia .

„.Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza (u l. S zew - 
a 16, I. p .).

^ ^ i b l i o t e k a  o tw a rta  od  g o d z . 12— 1 i od  5— 9 
0(jdni p ow szed n ie . C z y t e l n i a  czasop ism  o tw a rta  
0i god z. 11 —  1 i  od  4  —  9 cod z ien n ie . B i u r o  

od  5 —  7 w  dn i p ow szed n ie .
^ i w e r a y t e t  lu d o w y  u rząd za  n astępu jące  w y -

M af S to w arzy szen iu  h a n d lo w có w  (G ro d zk a  69 ) w  
ły  , 0 g o d z . 71/a w ie c zo re m : d r R o s e : „O  dzia- 
jj^ ośc i system u  n e rw o w e g o  i  h y g ien ie  p ra cy  u m y- 

uWej“ _

<?®Dortuar teatru miejskiego
^ W e j ) tek ' „Madame sans gene* (występ p. Siema- 

^ątek; „Demostenes*.
*aer0 . • »Lilie*, dramat w 4 aktach wierszem Ludwika 

U,-51®8 Morstina (występ p. Siemaszkowej).
ziela P° południu: „Kościuszko pod Racławicami1"

wieczór: „Lilie“ (występ p. Siemaszkowej).
P. S i ‘ dziatek: „Warszawianka* i „Sędziowie* (występ

‘ontaosU :\

Wowlny (w o w skft,
sztowg ° f i ls c y  S2Pl®90w l®‘ Ś led z tw o  p rz e c iw  are- 

s  loą, ^ m  pod  za rzu tem  s zp iego s tw a  m oska lo fi- 
v ów  v ^ w a d z i radca s ą d o w y  R yb ick i. D w ó ch  po- 

K Wjg,r? w °s ła w n y c h : H u d ym a  i S a n d o w ic z  s iedzą  
\  Wic ' u w  K o ło m y i, zaś  B en das iu k  i K o łd ra

U.
'iw ,-2l6hiu lw o w sk iem . Izb a  radn a  od rzu c iła  sprze- 

4 h J ^ t o w e n y c h  * z a tw ie rd z iła  a resz t ś led czy , 
^o}0 °. p os tan ow iła , a b y  p o p ó w , o sad zo n ych  w  
Ptlgę. p rz ew ie z io n o  d o  L w o w a  i  p ro w a d zo n o  
°iw Rim  ś led z tw o  ra zem  z e  ś led z tw em  p rze- 

L0 e,1das iu kow i i  K o łd rze .

> £  .........
^ a fp j.^ z y s tk ic h  lw o w sk ich  p ism  red a k cya  „P r i-  
8y0 ®kiej R u s i"  rozes ła ła  sp ro s io w au ia , z e  a ie - 
g iy  any  pod  za rzu tem  szp iego s tw a  B en das iu k  ni- 
skąd11'6 b y ł c z łon k iem  je j  red a k cy i. „G a ze ta  lw o w - 
hąSŁ U m ie s zc za ją c  to  sp rostow an ie , zao p a tru je  g o  

J a w ią c y m  k om en ta rzem  :
2 ° Iw ie k  „G a ze ta  lw o w s k a "  w  m yś l §  1 ust. 
P, p â y  p ra so w e j z  dn ia  17 g ru dn ia  1862 D z.

6 zw o ln io n a  je s t  z  o b o w ią zk u  um iesz- 
clw  a P od ob n ych  sp rostow ań , to  w s za k że  d a jem y  

16 m iejsce p o w y żs zem u  p ism u pana red ak to ra  
Śtti arPatsko j R u s i" ,  je s te śm y  b o w iem  w  m ożn o- 

°P a tr zy ć  je  n astępu ją cym  a u ten tyczn ym  do- 
% r e m> k tó ry  sp raw ę  s taw ia  w e  w ła ś c iw y m  

^ am y  go  p rzed  sobą, a b rzm i on , ja k  na-

i$Je:
eh J u r iew icz  B en das iu k  sosto it sotru dn ikom  

W  "P r ik a rp a tsk a ja  R u ś ".
D,v> 15 Jan w aria  1910.

Ph

podp . D r Iw a n  H ryn ew ec k ij 
redak tor.

'km patskoj Rusi 
»  w o L w o w i.

Ptokua,Wa Weissmannów. A p e la c ya  od rzu c iła  rekurs 
ft*ab tilat0ra 0(* n isk ie go  w ym ia ru  k a ry  d la  W e is s ­
ó w 0* ’ o sk a rżon ych  o  s zp iego s tw o . T e m  sam em  
^  B1̂  p ra w om ocn ym . W  ty ch  dn iach  ode j-
®<lzie a W e is sm a n n ó w  do  sądu w  C zo r tk o w ie , 
roz„r Przed  p rz y s ię g ły m i o d b ęd z ie  s ię  p rz e c iw  nim  

°  z b rod n ię  p o rw a n ia  c z ło w iek a , 

tbość e len io  uczn ia > P od a liśm y  w c zo ra j w iad o - 
^  pr 0 P rzyp a d k ow em  zas trze len iu  m łod ego  chłop- 
‘̂ pravv ez k o le g ę  je g o , nad  s taw em  P e łc zyń sk im , 
kały a ta  p rzed s ta w ia  s ię  następu ją co : Zam iesz- 

B’ lbna!)0cl 12 P ^ y  ul- J ó ze fa ta  u czeń  V  k la sy  
^ ^ ^ i n e j  M. S. w y c ią gn ą ł nad  s taw  k o le g ę

sw ego  16 le tn ie g o  M ie czys ła w a  P ien ią żk a , uczn ia  
I I  k lasy  w y d z ia ło w e j,  a ż e b y  s ię tam  za b a w ić  s trze ­
lan iem . R e w o lw e r  dosta ł b e z  w ie d z y  i w o li lo k a ­
to ra  s w ego  o jca , e lek tro tech n ik a  M ., k tó ry  k lu cz 
od  m ieszk an ia  s w ego  zo s ta w ia ł u n ich  w  dom u ; 
n a bo je  ku p ił w  jed n ym  ze  sk lep ó w  z  b ron ią . Z a ­
n im  za c zę li s trze lać , ch łop cy  pok ład li s ię  na m u­
ra w ie , p ro w a d zą c  pogadankę. P o  ch w ili sytu acya  
s ię  zm ien iła : P ie n ią że k  p o zo s ta ł na z iem i, k o lega  
zaś  je g o  w sta ł, trzym a ją c  w  ręce  rew o lw e r . Jak 
s ię  ok aza ło , b e zp iec zn ik  n ie  b y ł zam k n ię ty , padł 
strza ł, a ku la  u god z iła  P ien ią żk a  w  p ra w ą  skroń. 
Ś m ierć  nastąp iła  na tych m iast. T a k  za jśc ie  p rzed ­
s taw ia  sp raw ca . P o c zą tk o w o  u tr z y m y w a ł on , że  to  
n ie  on , le c z  P ie n ią że k  sam  s trze la ł, p ó źn ie j jedn ak  
p rz y zn a ł s ię  do w s zy s tk ie g o . P o  p rzesłu chan iu  p o ­
zo s ta w io n o  g o  na w o ln ośc i.

Z Itralfci,
Powodzie W Galicyi. Z  H a lic za  d on oszą : Stan 

w o d y  na D n ies trze  w y n o s i 3 m . 75 cm. nad  0. 
K a ta s tro fa  p o w o d z i w  ca łe j k o tlin ie  p rzyb ra ła  bar­
d zo  w ie lk ie  ro zm ia ry .

W  M a łk ow icach  pod  G ród k iem  d e lo żo w a n o  m ie ­
s zk a ń có w  20 d om ów . W  L u b ien iu  W ie lk im  sz tu ­
czn e  s ta w y  z ryb a m i bar. B ru n ick iego  w  p rzew a ­
żn ej c zęśc i zn iszczon e . W  M a lczyca ch  ze rw a n y  
m ost b e to n o w y  n a  d ro d ze  p o w ia to w e j.

K o ło  U lan ow a  sp łyn ę ło  d rz ew o  f irm y  F ran k er 
z  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  i  op arło  s ię o  m ost k ra jo ­
w y , k tórem u  g ro z i u szk od zen ie . Stan w o d y  p rz y  
m ośc ie  3 m. 90 cm. nad  0.

Z  R oh a tyn a  d on oszą : G n iła  L ip a  za la ła  n iek tó re  
p rzed m ieśc ia  R oh a tyn a , a le  w o b e c  te g o , ż e  w o d a  
n ie  p rzyb ie ra , n ieb e zp ie czeń s tw a  n ie  ma.

Zawalenie sig szybu w kopalni soli w Bochni. 
Z  B och n i don oszą  o  k a ta s tro fie  p rzed  k ilk u  d n ia ­
m i w  k op a ln i so li w  s zy b ie  „K a m p ia " ,  g łęb ok im  
o k o ło  400 m etrów .

W  k op a ln i boch eń sk ie j od  k ilk u  la t p ro w a d z i 
s ię  r o b o ty  nad ob m u row an iem  s zy b ó w , p os iad a ją ­
cych  do tąd  w y p ra w ę  d rew n ian ą . S zyb  „K a m p ia "  
w y p ra w io n o  ju ż  do  w y so k o śc i b lisko  380 m etró w , 
a w  ostatn ich  20 m etrach  p od  z iem ią  n a tra fio n o  
na c z te ro m e tro w e j g ru b ośc i w a rs tw ę  lo tn ego  p ia ­
sku z  w odą , k tó ra  p o d  c ię ża rem  16 m etro w e j p o ­
w ie rzch n i z iem i, p os iada ła  p rężn ość  b lisko  d w óch  
a tm os fer.

P rzed s ięb io rs tw o  „T e p e g e " ,  p ro w a d zą ce  te  prace, 
chcąc s zy b  na te j c z te ro  m etro w e j p rzes trzen i lo ­
tn ego  p iasku  o p ra w ić  w  m ur, o to c z y ło  p iasek  30- 
m etro w e j g ru b ośc i d ę b o w y m i pa lam i, p ow b ija n ym i
w  łrofir/ła I pwtirziej wt)uulHi*4^«
p iasku  zw a n e g o  „k u r z a w k ą " .  T e  p a le  ta k  zn aczn e­
g o  c iśn ien ia  n ie  w y tr z y m a ły , p o w y g in a ły  s ię m im o 
podparc ia  i  ru sztow an ia  och ron n ego , a ż  zgn ie c ion e  
spad ły  do  szybu . Z iem ia  zac zę ła  s ię  u su w ać w o ­
k ó ł s zyb u  w  p rom ien iu  k ilk u d z ies ięc iu  m etró w , 
zapada jąc  s ię  n a  7 m etró w  w  głąb . Zn a jdu jące  się 
na te j p rzes trzen i b u d yn k i, ja k  hala m aszyn , m łyn  
so ln y  i jed n a  ściana k o t ło w n i ru n ę ły , za w a liło  się 
te ż  ca łe n adszyb ie , a spadająca z iem ia  zasyp a ła  
s zy b  na w yso k o śc i k ilk u d z ies ięc iu  m etró w  i p r z y ­
le g ły  k o ry ta rz .

Ze św iata ,
Konkurs awiatyczny. „M a t in "  og ła sza , ż e  na 

kon ku rs  a w ia ty c zn y  P e k in -P a ry ż  ro zp isu je  5 n a ­
g ró d  w  ogó ln e j sum ie 150.000 fra n k ó w .

Katastrofa na Nilu. Z  K a iru  d on oszą : N u rk o w ie  
p rzeszu ku ją  dno N ilu  w  m iejscu , g d z ie  za ton ą ł o- 
k rę t w y c ie c z k o w y . D otąd  w y d o b y to  5 zw ło k  k o ­
b ie t eu rope jsk ich . O krętem , k tó ry  za ton ą ł, jech a ło  
400 p asa że rów , t j. d w a  ra z y  ty le , i le  norm aln ie  
o k rę t ten  p o w in ien  pom ieścić.

Wylew Missisipi. Z  M em ph is (T en essy ) don oszą : 
S ku tk iem  p rze rw a n ia  s ię w a łó w  k o ło  G o ld en lake  
zosta ło  za la n ych  w  p ó łn ocn o-w sch odn iem  A rk a n ­
sas 2000 m il k w a d ra tow ych  w  tem  500.000 a k ró w  
b a rd zo  ż y z n e g o  kra ju . K ilk a  m iast s to i p od  w odą . 
P o łą c zen ia  p rzerw an e .

Aresztowanie oszusta. W  L o n d y n ie  u b ieg łe j no 
c y  a resz tow a n o  hr. A n do ra  F es te tica , syn a  b y łe g o  
w ę g ie rs k ie g o  m in istra  ro ln ic tw a , z  p ow o d u  oszu ­
k a ń czych  m ach inacy j o ra z  fa łs z y w e j g ry . A n d o r  
F es te tic  b y ł p rzy ja c ie lem  hr. M ettern icha , sk a za ­
n ego  n ied a w n o  tem u  w  N iem czech  za  oszu stw o .

B. GABRYELSKA. Kraków, k u p u je , s p r z e d a je  i n a j­
m u je  -  fo r t e p ia n y ,  p ia n in a , h a rm o n ie  i pianole —  
k r a jo w e  i  z a g r a n ic z n e ,  n o w e  i p r z e g r a n e  —  za  
g o t ó w k ę  i n a  s p ła ty  —  b e z  z a lic zk i.

' TELEGRAMY
z  dn ia  11 k w ie tn ia .

Zaburzenia postrejkowe w Anglii.
Londyn. (B . R e u te r a ) .  Z  p o w o d u  n ie p r z y ja z n e ­

g o  s ta n o w is k a , z a ję t e g o  p r z e z  s tr e jk u ją c y c h  
g ó r n ik ó w  w  r e w ir z e  w ę g lo w y m  V ig a n  w o b e c  
g ó r n ik ó w ,  k t ó r z y  p o d ję l i  p ra c ę , w y s ła n o  d o  V i-  
g a n  p u łk  k o n n ic y .

Londyn. D o  V ig a n  w  h r a b s tw ie  L a n c a s te r  w y ­
s ła n o  d a ls z y  p u łk  p ie c h o ty  z  p o w o d u  o b a w y  
r o z ru c h ó w  n a  t le  s tr e jk u  w ę g lo w e g o .

Dymisya gabinetu w Rumunii.
Bukareszt. C a ły  g a b in e t p od a ł s ię  do  d ym isy i. 

K ró l p o w ie r z y ł m in is trow i sp raw  za g ra n ic zn ych  
M ajorescu  m isy ę  u tw orzen ia  n o w e g o  gab inetu .

Budżet Francyi na rok 1913.
Paryż. ( A g .  H a v a s a ).  R a d a  m in is te r y a ln a  z a ­

tw ie r d z i ła  b u d ż e t  n a  r o k  1913. W y d a t k i  w y n o ­
s zą  4665  m il io n ó w , tj. w ię c e j  o  167 m il io n ó w  
n iż  w  r . 1912. Z  t e j  z w y ż k i  p r z y p a d a  80  m il io ­
n ó w  n a  o b r o n ę  n a ro d o w ą , a 26  m il io n ó w  n a  
c e le  s p o łe c z n e .

Walki Francuzów w Marokku.
Udża. ( A g .  H a v a s a ).  O d d z ia ł  r e k o g n o s k u ją c y  

p o d  k o m e n d ą  p u łk o w n ik a  F e r a u d  z a a ta k o w a n y  
z o s ta ł  w c z o ra j  k o ło  N a h ir id ż a  p r z e z  2500  B e r ­
b e ró w . F ra n c u z i o d p a r l i  a ta k  i r o z p r ó s z y l i  n ie ­
p r z y ja c ie la ,  k t ó r y  p o z o s ta w ił  w ie lu  z a b i t y c h .—  
P o  s tr o n ie  fr a n c u s k ie j  z g in ą ć  m ia ło  20  lu d z i, 
m ię d z y  t y m i  1 o f ic e r ,  a  63, m ię d z y  ty m i 3 o f i ­
c e ró w , ra n n y c h .

Japonia i Chiny.
Tokio. (B . R e u te ra ).  R z ą d  ja p o ń s k i p o s ta w ił  

ja k o  w a ru n e k  u d z ia łu  w  c h iń sk ie j p o ż y c z c e  
u zn a n ie  s p e c y a ln y c h  in t e r e s ó w  ja p o ń s k ic h  w  
M a n d ż u ry i,  o r a z  w y łą c z e n ie  M a n d ż u ry i z  o p e ­
r a c y i  s y n d y k a tu  p o ż y c z k o w e g o .

Wybory w Ameryce.
Chicago. P r z y  w c zo ra js zy ch  p ie rw szy ch  w y b o ­

rach  p re zy d en ta  w  Illin o is  o trzy m a ł R o o s e v e l t  
p o w a ż n ą  w i ę k s z o ś ć  i p o b i ł  T a f t a  w  
s t o s u n k u  2 '/ a : l .  Z  r e s z ty  k a n d yd a tó w  obu 

mofc’ ra ia^h am ^?ar& ftZa k ło sów  n łr/ vm a ł d «-

Klęska powstańców w Meksyku.
Meksyk. M in is te rstw o  sp raw  w e w n ę trzn y c h  o g ła ­

sza d epeszę , w ed łu g  k tó re j p ow s ta ń cy  p on ieś li w e  
w to re k  zu pe łn ą  k lę sk ę  k o ło  Joju tla. S tra ty  p ow sta ń ­
c ó w  m ają  w y n o s ić  k ilk u set za b ity ch  i ran n ych . P o  
s tron ie  w o jsk  r zą d o w y c h  pad ło  w zg lę d n ie  odn iosło  
ra n y  3 o f ic e ró w  i  40 ż o łn ie rz y .

NADESŁANE.
Król Jagiełło

n a f l e p s z e  V e r p e  b i b u ł k i  d o  p a p i e r o s ó w  I  t u t k i .  
Próbki franco u M. Tramera, Lwów, Kochanowskiego 11.

Abonować „Naprzód"
i kupować oddzielne numery naszego dziennika można u 
następujących firm:
L w ó w :  Sokołowski, biuro dzienników, Pasaż Hausmana 

Alter, księgarnia, Pasaż Fellerów; Buchstab, biuro 
dzienników, ul. Karola Ludwika; Olszewski, biuro 
dzienników, ul. Kilińskiego 1.

Biała: Lang. główna trafika; Mehl, biuro dzienników. 
Bochnia. Pomeranz, biuro dzienników.
Brze-ko: Langer, biuro dzienników.
Chrzanów: biura dzienników: Honigwachs; Singer. 
Dębica : Fett, biuro dzienników.
D ro h o b y c z  • B o ry s ła w  - W o ła n k a : Tanne, biuro

dzienników.
G o r l i c e : Engelberg, księgarnia.
Jasło ' Schindelschein, biuro dzienników. 
Niepołomice: Mannę, biuro dzienników.
N«»wy Sącz: biura dzienników: Keil; Lustig; Weinber- 

ger; Westreich.
Oś wfęcim; Gleitzmann, biuro dzienników.

\ D ru k a rn ia  lu dow a
j  K rak ó w , u l i c a  f i l ip a  ii. t e l .  n r. 13 10 . W IE  N A J P R Z Y S T Ę P N IE J S Z Y C H  C E N A C H . %

'     _ . —

W Y K O N Y W A  D Z IE Ł A , G A Z E T Y , Z A -  S 

P R O S ZE N IA , A F I S Z E  I T. P. S Z Y B K O ,  |? 

G U S T O W N IE , S T A R A N N IE  I P O  M O ŻLI-
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MAŁY FELIETON.
A L O J Z Y  U L R E IC H .

M a s z y n a  s p r a w i e d l i w o ś c i .
(Przełożył Fr. Piętak).

K lap -k łap , k łap -k łap , k łap -k łap  —  te rk o ce  m a­
s zyn a  sp ra w ied liw o śc i m ech an iczn ie  a b ezu stan n ie  
c od z ien n ie  od  g o d z in y  ósm ej ran o  do  d ru g ie j po 
połudn iu . F a b ry k u je  w y ro k i, ro zs tr zy ga , w d z ie ra  
s ię  w  ż y c ie  i  n ie ra z  n ie jed n a  e g zy s te n c y a  z a w i­
śn ie na je j n ieu b łagan ych  k o łach  łub b e zd u szn ych  
w alcach ... k łap -k łap , k łap -k łap .

—  Im ię  i n a zw is k o ?  I le  la t?  M ie jsce  u rod zen ia ?  
R e lig ia ?  K a ra n y  ju ż ?  K u p iłeś  pan  p rz y r zą d  do  g o ­
len ia  i  n ie  d o trzym u jesz  rat. Co pan  m asz n a  to  
do  p o w ie d ze n ia ?

M ło d y  c z ło w ie k , k tó ry  s to i p rz ed  zn is zczo n ą  
d rew n ian ą  b aryerą , od d z ie la ją cą  m iejsce , p rz e zn a ­
czon e  d la  s tron  od  trybu n a łu  są d ow ego , n ie  m a 
w ła ś c iw ie  n ic  m ąd rego  do  p ow ied zen ia . M ó w i coś
0 ja k ie jś  ch orob ie , o jak ich ś  n iep rzew id z ia n y ch  w y ­
datkach  i  chce je s z c z e  coś p o w ied z ie ć , tak że  p e ­
w n ie  n ic  w a żn ego . D la tego  zro zu m iem y , ż e  c z ło ­
w ie k , ob s łu gu jący  m aszyn ę  p ra w n ic zą , p rz e ry w a  
m łodem u  c z ło w ie k o w i i  p rzed k ład a  m u p rzed  o c zy  
d o w ó d  za m ó w ien ia  tow aru , p y ta ją c  się, c z y  p od ­
p is  je s t  p ra w d z iw y , co  m ło d y  c z ło w iek , w ah a jąc  
się, p rzy zn a je .

W te d y  c z ło w ie k  p r z y  m a szyn ie  za m yk a  p ostę ­
p ow a n ie  sądow e, w sta je , w d z ie w a  b ire t i og łasza  
w y ro k , k tó re go  jed n os ta jn e , m ech an iczn ie  w y m a ­
w ia n e  s łow a  p od ob n e  są do m ałego , p o w o ln eg o  
spadu w o d y , n io sącego  z e  sobą  s za ry , n ie p r z y je ­
m n y osad .

—  A le  ja  s ię je s z c z e  w c a le  n ie  b ro n iłem ! —  
m ó w i m ło d y  c z ło w ie k . N ic  m u to  n ie  pom aga. 
M aszyn a  p rzed k ład a  m u w y ro k . M usi g o  podp isać, 
p oczem  m o że  odejść ... K ła p  k łap, k łap -k łap ... Już 
s to ją  n o w i lu d z ie  p r z y  sąd ow e j b a rye rze ... K łap- 
k łap , k łap-kłap ...

—  Im ię  i n a zw is k o ?  I le  la t?  R e l ig ia ?  K a ra n y  
ju ż ?  O trzym a łeś  pan  od  te j pan i pa rę  b u tó w  do 
n a p ra w y , k tó re  je d n a k  gd z ie ś  u pana zg in ę ły . Co 
m asz pan  na to  do p o w ie d ze n ia ?

M a ły , k r z y w y  s zew c  m ia ł du żo  do  gadan ia . L e c z
1 p o szk od o w a n a  k o b ie ta  n ie  m ilcza ła . O n tw ie r ­
d ził, ż e  b u ty  b y ły  ca łk iem  podarte , b e zw a r to ś c io ­
w e , k ob ie ta  zaś starała s ię  k a żd e  z je g o  tw ie rd ze ń  
ob a lić , ch w a ląc  n a d zw yc za jn ie  o w e  b u ty  i op isu ­
ją c  ich  z a ie ty  w  ż y w y c h  a d ra s tyc zn ych  s łow ach . 
C z ło w ie k  p rz y  m a szyn ie  n ie  słucha w ca le  te j p o ­
w o d z i g n ie w n y c h  s łów . P rz eg lą d a  akta , ro zm a w ia  
z p isarzem , a potem  op ie ra  s ię  w  k rześ le , o b o ję ­
tn y , ja k  c z ło w ie k , k tó re go  o ta cza ją ce  g o  r z e c z y  
n ic  a n ic  n ie  obch odzą . N ie  od czu w a  ju ż  w ię ce j 
śm ieszn ośc i d rob n ostek , w  ja k ich  żąda  s ię od  n ie ­
g o  w y ro k u , p rz y tęp io n e  m a czu c ie  n a  te  b łahostk i 
n a jsm u tn ie jsze j b ied y . P r z y  b a ry e r z e  sąd ow e j p ło ­
n ie  n ien aw iść , k łó tn ia , chytrość, podstęp . L e c z  ten  
ca ły  d u ch o w y  brud n ie  m o że  p rz ek ro c zy ć  b a ry e ry . 
S ęd zia , ob s łu gu jący  m a szyn ę  sp ra w ied liw o śc i, s ły ­
sza ł ju ż  w s z y s tk ie  te  r z e c z y  p o  ty s ią ce  ra zy . T o  
d la  n ie g o  n ic  n o w ego . O ddaw n a  ju ż  c zyn n o ść  je g o  
stała s ię  fu n k cy ą  c zy s to  m ech an iczn ą. C óż  m o że  
d o jr za łe g o  c z ło w ie k a  o b ch o d z ić  taka  w strętna , 
b rz yd k a  r z e c z , ja k  ten spór o  parę p od a rty ch  bu­
tów .

—  K o ń czc ie  w ię c  ju ż  ra z  i  u g o d źc ie  s ię  —  m ó w i 
po  jak im ś  czas ie , n ie  tro s zc zą c  się , c z y  ob o je  p rz ed ­
ło ż y li ju ż  w s zy s tk ie  s w o je  p o w o d y  i d o w o d y .

L e c z  w te d y  d o p ie ro  spór ro zp a la  s ię  na p ra w d ę. 
K r z y w y  s zew c  o św ia dcza , ż e  za  b u ty  n ie  m o że  
dać an i k o ron y , k ob ie ta  zaś żąd a  za  n ie  sześć  k o ­
ron , g d y ż  je s t  to  n a jm n ie jsza  k w o ta , za  ja k ą  m o że  
k u p ić  sob ie  n o w e  bu ty . K r z y w y  s ze w c  zaś, s łysząc  
to  żądan ie , p o c zyn a  je  ośw ie tla ć  z e  s w ego  stano­
w isk a  n a jżyw szem i s łow am i, p o rów n an ia m i, u w a ­
gam i. C z ło w ie k  p rz y  m aszyn ie  p rzys łu ch u je  s ię  te ­
m u ob o ję tn ie . J a k że ż  c zęs to  k łó con o  s ię ju ż  p rzed  
tem i k ra tk a m i?  I le ż  to  lu d z i n ie  sta ło  ju ż  tu , a b y  
u d ow od n ić  sw o ją  n iew in n o ść?  O n to zna. A  w s z y ­
scy  u ży w a li ty ch  sam ych  p rz y s ią g  i p od ob n ych  
s łów . K ilk a k ro tn ie  spog ląda  na z e g a re k  i  w z y w a  
je s z c z e  k łó cą cych  s ię do u god y , je d n a k o w o ż  b ez  
skutku , p o n iew a ż  o b o je  obsta ją  p rz y  sw y ch  raz

podan ych  kw otach , n ie  chcąc n ic  an i dodać, an i 
opuścić.

—  P rz e c ie ż  pan i n ie  m o że  żądać za  stare bu ty  
n o w ych  —  rze k ł sędz ia  z  g n iew em  do k ob ie ty .

—  A le  g d y b y  m i b y ł n apraw ił, ja k  ja  chcia łam , 
b y ła b y m  m ia ła  b u ty  ja k  n o w e . A  tak  m u szę  sob ie  
d op ie ro  kup ić  n o w e  bu ty.

L e c z  sędz ia  ju ż  n a k ry w a  g ło w ę , za m yk a  r o z ­
p ra w ę , w s ta je  i  w y g ła s za  w y ro k . Z n o w u  ty m  sa­
m ym  zm ęczon ym , z g r y ź l iw y m  ton em . I  zn o w u  w y ­
ro k  b rzm i tak  sam o. W y g lą d a  to, jak  g d y b y  w  
au tom acie  zn a jd o w a ły  s ię  ju ż  d o w o d y  i  s łow a  o- 
b ro n y , a te ra z  ty lk o  w y p a d a  z  n ie g o  w y ro k . Od 
p o p rzed n ie go  w y ro k u  ró żn i s ię  ty lk o  tem , ż e  z a ­
w ie ra  w  sob ie  in n e  n a zw isk a  i  in n ą  k w o tę . K r z y ­
w y  s ze w c  zo s ta je  sk azan y  na d w ie  k o ro n y , k tó re  
m a n a tych m iast z ło ż y ć . P od cza s  g d y  s zew c  w y j ­
m u je p ien iąd ze , p rzeg ląd a  ju ż  sędz ia  ak ta  następ ­
nej r o zp ra w y , p isarz zaś  p od a je  w y ro k  do p od ­
p isu  i  w y w o łu je  n a zw isk a  n o w y ch  stron...

K łap -k łap , k łap -k łap ... M aszyn a  p racu je  p iln ie, 
n ie zm o rd o w a n ie . N o w e  s tron y  c isną s ię n aprzód , 
le c z  k ob ie ta  z procesu  o  b u ty  stoi je s zc ze , t r z y ­
m ając w  ręce  d w ie  k o ron y .

—  T e ra z  n ie  m am  an i bu tów , an i p ien ięd zy , —  
m ó w i do s to ją cych  k o ło  n ie j, c i jed n a k  n ie  s łucha­
ją  je j,  sam i za ję c i sw o jem i spraw am i.

M aszyn a  n ic  n ie  s ły s zy , n ic  n ie  w id z i. P ra cu je  
ju ż  nad  n o w ą  spraw ą... K łap -k łap , k łap  kłap...

—  Im ię  i n a zw is k o ?  C zem  pan je s t?  M ie jsce  
u ro d zen ia ?  I le  la t?  K a ra n y  ju ż ?

K ob ie ta  je s z c z e  n ie  odeszła . Sądz i, ż e  p rzez  ja ­
k ieś  n a d zw yc za jn e  ro zp o rzą d zen ie  od zy sk a  sw o je  
bu ty . L e c z  n ic  s ię  p od ob n ego  n ie  d z ie je . T y lk o  
w o ź n y  s ą d o w y  m ó w i do  n ie j:

—  P ro s zę  pan i, pan i ju ż  g o to w a . P a n i m usi 
ode jść , a b y  inn i m ie li m iejsce.

—  Ja chcę m ieć  sw o je  bu ty , —  m ó w i k ob ie ta  
z  gn iew em .

M aszyn a  n ie  s łyszy . C zy  z re s z tą  s łysza ł k to , a b y  
m a szyn y  o d p o w ia d a ły ?  K o ła , w a lc e , pasy , —  w s z y ­
stko to  b ie gn ie  s zy b k o  i  sp raw n ie ... K łap -k łap , 
k łap -k łap ...

—  T e g o  a te g o  dn ia  n a zw a łe ś  pan  te g o  pana 
oszu stem . Co pan  m asz n a  to do  p o w ie d ze n ia ?

G ru by, m a ły  pan , do  k tó re go  odn os iło  s ię  to  
w e zw a n ie , p o c zy n a  op o w ia d a ć  ca ły  rom ans. S ę­
d z ia  w ca le  n ie  s łu ch a ; p rzeg ląd a  zn o w u  akta, r o z ­
m a w ia  z  p isarzem , a po tem  op ie ra  s ię  w  k rześ le . 
M yś li m o że  o  te j p iękn e j dam ie, z  ja k ą  d zis ia j 
rano jech a ł tram w ajem .

K o b ie ta  z  p op rzed n ie j r o z p ra w y  co fn ę ła  s ię  k il­
ka  k ro k ó w  ku  d rzw io m , a p o tem  stanęła  i z w ra ­
ca jąc  s ię , z a w o ła ła :

—  T a k a  sp ra w ied liw o ść ! D w ie  k o ron y ... Co ja  
z  tem  poczn ę... A le  ja  w ied z ia ła m , ż e  n ie  m a spra­
w ied liw ośc i...

M aszyn a  n a g le  sta je. Coś s ię  w  n ie j popsu ło. 
C z ło w ie k  p rz y  m a szyn ie  z r y w a  s ię z  k rzes ła  i w o ła :

—  H ę ?  Co pan i p o w ie d z ia ła ?  N ie sp ra w ied li­
w o ść? ...  W o ź n y !  Z a rząd zam  a resz to w a n ie  i  n a ty ­
ch m iastow e  u karan ie  te j p an i za  n ies to sow n e  za ­
ch o w a n ie  s ię  w o b e c  sądu i o b ra zę  u rzędu ... O d ­
p ro w a d ź  ją  pan  do  a resz tu ! D w a d z ieśc ia  c z te ry  
g o d z in  k a ry  d yscyp lin a rn e j po m yś li § §  865 i  866, 
u stęp  4.

—  A le  pan ie  sęd z io , ja  ty lk o  p ow ied z ia łam , ż e  
za  te  p ien ią d ze  n ie  d ostan ę b u tów .

—  O d p ro w a d z ić !
W o ź n y  w y p ro w a d za  p łaczącą  i w rze s zc zą cą  ko­

b ie tę .
M aszyu a  te rk o ce  da le j. W a d a  zo s ta ła  usun iętą , 

m oże  zn o w u  w y d a w a ć  w y ro k i. C z ło w iek , obsługu ­
ją c y  m aszyn ę , s ied z i w  sw o jem  k rześ le  i m yś li 
zn o w u  o e legan ck ie j dam ie  w  tram w aju ... M oże  
ju tro  b ęd z ie  m óg ł do n ie j p rzem ów ić ... K łap -k łap , 
k łap-kłap ...

N a  b i e g u n i e  p o ł u d n i o w y m .
O d k ry w c a  b ie g u n a  p o łu d n io w e g o ,  k a p ita n  

A m u n d s e n , je s t ,  ja k  w ia d o m o , N o r w e g ie m .  N o r ­
w e g o w ie ,  k t ó r z y  w y p r a w ia l i  s ię  t y lo k r o tn ie  d o  
b ie g u n a  p ó łn o c n e g o ,  n ie  k u s il i  s ię  d o ty c h c z a s  
o  p o łu d n io w y .  M ia ł  ta k i z a m ia r  F r i th jo f  N a n ­
sen , le c z  g o  n ie  w y k o n a ł  i  sam  n ie  m ia ł  z n a ­
le ź ć  s ię  ju ż  n a  p ó łk u li  p o łu d n io w e j ; a le  d z ie ła  
d o k o n a ł j e g o  s ta te k  „ F r a m “ , o k r ę t  o  400  to n -

n a ch  p o je m n o ś c i,  d łu g i  n a  39  m e t ró w , sz®1 
n a  11, o  p la s k iem  d n ie . ^

N a  p ie rw s z ą  w ia d o m o ś ć  o  o d k r y c iu  A.maa a, 
ma d z iw n e m  m o e ło b y  z d a w a ć  s ie . ż e

-  s ię ’ 
w a  d o  b ie g u n a  p o łu d n io w e g o  o d n io s ła  P u ' o(j 
d z e n ie  w  z im ie , s k o ro  b ie g u n  te n  u ch o d z i P 
w z g lę d e m  k l im a ty c z n y m  za  z n a c z n ie  trudu ^  
s z y ,  n iż  p ó łn o c n y . P a m ię ta ć  je d n a k  n a leży* 
n a  p ó łk u li p o łu d n io w e j g ru d z ie ń  je s t  c z e rw 0 -e. 
a  s ty c z e ń  l ip c e m . A m u n d s e n , d o ta r łs z y  do ^  
g u n a  w  d n iu  t4  g ru d n ia , z n a jd o w a ł  s ię  n 
le c ie  —  je ż e l i  m o żn a  u ż y ć  t e g o  w y ra ż e u ' ^  
s to su n k a ch  „ p o la r n y c h * .  Z r e s z tą  m ecbau  ^  
w y p r a w y  p o d b ie g u n o w e j n a  p o łu d n iu  j 0S 
d o ś ć  p ro s ty  i  n ie  u le g a  p ra w ie  ż a d n y m  
n o m . W y p r ó b o w a n o  g o  ju ż  w ie lo k r o tn ie  i pj 
o d  s zc zę ś c ia , o d  o d w a g i  o s o b is te j  i  o d  ta .0 
o r g a n iz a c y jn e g o  z a le ż a ło  o d n ie s ie n ie  wię^k® o

aloU°

lu b  m n ie js z e g o  su k cesu  w  p o k u s ze n iu  
b ie g u n .

S ta te k  w y p ły w a ć  w in ie n  —  ja k  to  
d o ś w ia d c z e n ie m  —  z  k tó r e j z  z ie m , z a m i0 
ły c h  n a  p o łu d n iu  w  le c ie  ta m te js z e m , tj

w li'

s to p a d z ie  lu b  g ru d n iu . W y p r a w a  z a in s t a lu j^
d o ś ć  w c z e ś n ie  p r z e d  n a d e jś c ie n fp o r y  „ z i1® asJ 
n a  lą d z ie  p o la rn y m , s ta te k  w y ła d o w u je  za£  \o 
i w ra c a , a b y  n ie  z n a le ź ć  s ię  u w ię z io n y m  j a ­
dach . P o w r ó t  m u s i n a s tą p ić  p r z e d  lu tym - pejU; 
k o w ie  w y p r a w y  p r z e z im o w u ją  p o d  b ie g  . i 
z a d o w a la ją c  s ię  n ie w ie lk ie m i w y c ie c z k a  y, 

p r z y g o to w u ją  e k s p e d y c y ę  le tn ią  n a  T0 
s z ły . T a k  u p ły w a  c za s  d o  p a ź d z ie r n ik a ; . 
o k r e s ie  c z ło n k o w ie  w y p r a w y  t r e n u ją  s i ę }  \o-
d z a ją  w  b liż s z e j o k o l ic y  s k ła d y  ż y w n o ś c i 
d a ch , k tó r e  p r z y d a d z ą  s ię  z a  p o w ro tem -

W r e s z c ie  z  k o ń c e m  p a ź d z ie rn ik a  w yP  
ru s za  i t e o r e t y c z n ie  w in n a  d o p ią ć  c e lu  w  je- 
la ta  —  o  40  s to p n ia c h  z im n a  —  a b y  w r0  
s z c z e  la te m . T y m c z a s e m  s ta te k , z a o p a tr z y  ^ ó -  
s ię  w  n o w ą  ż y w n o ś ć ,  w y r u s z y ł  z  p o rtu , 
r y m  z im o w a ł  i z n a jd u je  s ię  n a  m ie js cu  

w io n e m , a b y  p r z y w ie ź ć  w y p r a w ę  2 arc 
S h a c k le to n  w r ó c i ł  d o  N o w e j  Z e la n d y i  22 aJ-ci 
A m u n d s e n  z n a la z ł  s ię  n a  T a s m a n ii  ? p t 
J e d e n  i d ru g i,  g d y b y  o p ó ź n i l i  s ię  o  mm® 
m o g l ib y  w ró c ić ,  g d y ż  s ta te k  z o s t a łb y  uWńił 

w  lo d a c h ;  g d y b y  p r z y ś p ie s z y l i  P t>wr^ vD rg 'ł!‘ 
s ią c , n ie  m o g l ib y  d o t r z e ć  d o  ce lu . 
b o w ie m  o d b y w a  s ię  n a  sa n ia ch  —  A .®  1( 0'
u ż y w a ł  d o  ich  c ią g n ię c ia  p s ó w , S h a c k le j J a ­
n ik ó w  s y b e r y js k ic h ,  a  w  te n  s p o s ó b  r 2aCl 
d y  m o ż n a  p o su n ą ć  s ię  n a p r z ó d  w  ^
w ię c e j  n iż  20  k im ., g d y ż  te r e n  je s t  tr** ^ 0' 
d o d a tk u  p r z e r z y n a ją  g o  c ią g le  s tra s z liw e  

p aśc i, k tó r e  t r z e b a  o b c h o d z ić .

A m u n d s e n  o ś w ia d c z a , ż e  n ie  je s t  n a p i l i 1 
w e m , a b y  k a p ita n  S c o t t  d o ta r ł  b y ł  P rze  0 
d o  b ie g u n a . B y ć  m o ż e ,  iż  w ic h r y  i 
t a r ł y  ś la d y  p o  n im  T o  je d n a k , co  
A m u n d s e n  n a  b ie g u n ie ,  z d a je  s ię  z a P ^ ag W  
te m u  p ra w d o p o d o b ie ń s tw u . P r z e z  c a ły  c/  10'
w ie m  p o b y tu  ż e g la r z a  n o r w e s k ie g o ieg°a,
w a r z y s z ó w  n a  p ła s z c z y ź n ie  b ie g u n o w e j P ^ 0 i 

w a ła  ła m  n a jz u p e łn ie js z a  c is za  w  a t m ° 3o rp ja '' 
A m u n d s e n  s ą d z i, ż e  ta k i s ta n  je s t  ta m  u ^0. 
n y . S ło w e m , r o z m o w a  z  o d k r y w c ą  b ie g u  0p, 

łu d n io w e g o  r o b i  w r a ż e n ie ,  ż e  n ie  te&°
a b y  S c o tt  g o  w y p r z e d z i ł ,  c h o ć  n ie  m o

s zc zep■óiy

p rz e b y Wa'

w y ra ź n ie .

D a le j  o p o w ia d a  A m u n d s e n  c ie k a w e  
o  s z y b k o ś c i ja z d y  s w e j  p o d  b ie g u n . 20a*— 
n o  p o  15 m il a n g ie ls k ic h  w  p r z e c ią g u  b 
p o c z e m  z a t r z y m y w a n o  s ię , p o ż y w ia n o ,  
n o  p s y , r o b io n o  o b s e r w a c y e  a s tr  m ° m ,a ił7i0ł gO'

dzid’

d w ie
pocła tw ia n o  in n e  p ra c e , c o  t r w a ło  r a z e m  

d ż in y ,  s z e ś ć  g o d z in  p o ś w ię c a n o  sp a n iu  ^  
n a s t ę p o w a ł z n ó w  m a rs z  s z e ś c io -g o d z ia u y -
onAońK rt A f\\€k r\ r\ nr rłnrtrł-rił nA urrrttTlfil

\Ą

s p o s ó b  z d o ła n o  w  d ro d z e  p o w ro tn e j 
d z ie n n ie  ś r e d n io  p o  20  m il a n g . przy

N a jw ię k s z e  t ru d n o śc i m ia ła  w y P {3 W^ c h  
p r z e k ra c z a n iu  ła ń c u c h ó w  g ó r s k ic h ,  ° a r ^ jg j&caC 
d e m  i s ię g a ją c y c h  w  n ie k tó r y c h  m  
16 .750  s tó p  (5 3 0 0  m e t r ó w )  w y s o k o ś c i.  ^  ^ 0, 

P ła s k o w z g ó r z e ,  n a  k tó r e m  z n a jd u je  

gu n , r o z p o ś c ie r a  s ię  n a  w. .    _  . i s Ł s r ® .  f p
n a d  p o w ie r z c h n ią  m o r z a  i P  o zb ! T b roś1* ;  
w s z e lk ic h  ś la d ó w  ż y c ia  z w ie r z ę c e g o  
n e g o .  P a n u je  tu  m a r tw o ta  ' ^i cisza

Prenumerujcie „Naprzód"!
„N aprzód " powinien się znajdow ać w  rękach każdego uświadomionego tow arzysza. □□□□□□□□

P r e n u m e r a t a  k o s z tu j® ’ 

w Austryi miesięcz 2̂  
w Niemczech 2 mk 30 
w Ameryce 70 centów ***£ 

w Anglii . . 2Vs s z y lW 8' 
w inny krajach 3 fr. 5° 06
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skr11*106’ s ło ń c e  o ś w ie t la  p ro m ie n ia m i ja-

J*.w y m i ś n ie g i b e z g r a n ic z n e .
V  TTT ty fł ł A A /I Ar. 1T NY A 1 A YYYr(jrń . y p ra w a  n ie  o d c z u w a ła  w c a le  p o d c za s  p o ­

ję. z y  b ra k u  p o ż y w ie n ia ,  ja k k o lw ie k  w  s t r e f ie  

k o r 'tlrOZ^ w  w ie c z n y ch  c z ło w ie k  s p o ż y w a  b e z
Hv g n a n i a  w ię c e j,  n iż  w  s fe ra c h  u m ia rk o w a

nRX7 A łrTTm n iPO T flłir  l^ H ^ a n in  i l a  t v l l r nI  p s y  o t r z y m y w a ły  je d z e n ia ,  i le  t y lk o  
ps- -j * B a rd z o  s m a cz n e m  zna la :< ł A m u n d s e n  

P ó f  ® 'ę s o - P °  p r z e k r o c z e n iu  85 ° s z e ro k o ś c i 
^  Q °cne j m u s ia ła  w y p r a w a  z a b ić  25  p s ó w . —  
jęj ^ y stk ie  n ie m a l b y ł y  b a rd z o  t łu s te ,  a m ię s o
j s ta ło  s ię  p r a w d z iw y m  d e lik a te s e m . P r z e d te m

 i  onf)  ?  *.__•____
blipCZe’ P o d  z a b ito  su k ę  i p o z o s ta w io n o  
* * * >  je j  w  s k ła d z ie  ta m  u r z ą d z o n y m . P o d  83°

o ^ Y 0 w a ły  t r z 7  n a .i'e Ps z e  P sy? w id o c z n ie  d la  
l aa»e z ie n ia  su k i z a b ite j .  W  d ro d z e  p o w ro tn e j 

b ie g u n a  w y p r a w a  n a t r a f i ła  n a  ś la d y  ty c h  
,0er te ró w . Ś la d y  t e  w io d ły  a ż  d o  s k ła d u  p o d

ł g d z ie  z b ie g łe  p s y  z n a la z ły  z a m a r z łe  m ię s o  
* tW lja d ły  j e  zu p e łn ie .  R o z g r z e b a ły  ta k ż e

i - W y d o b y w s z y  z  n ie g o  p a c z k ę  p e m ik a n u  

^ n e  -Qe * u t a r te  n a  p ro c h  m ię s o ),  o r a z  d w a
g  P sy  za b ite ,  u s z k o d z i ły  j e  m o cn o , 

bj ° Ze N a ro d z e n ie  s p ę d z iła  w y p r a w a  w  p o b liżu  
p su na . P r z e z  p o r c y e  d o d a tk o w e  s u c h a ró w  i  zu - 

k a s z y  o w s ia n e j u c z c z o n o  t ę  u ro c zy s to ś ć . 
A.^ ~  p r z y g o d a c h  n a d z w y c z a jn y c h  —  k o ń c z y  

bi tT 8en s k ro m n ie  —  n ic  p o w ie d z ie ć  n ie  u m iem .
w y p r a w a  n ie  z a z n a ła  ta k ż e .  W s z y s c y

'I n k o w i e  b y l i  d o b r z e  o d ż y w ia n i i  z d r o w i,  
h^im Zaw ita l i  n a re s z c ie  z  p o w r o t e m  d o  „F r a m -  
\  P  (t a k  n a z w a ł  A m u n d s e n  o s a d ę , z a ło ż o n ą  
»Pra e  W ie lo r y b ie j  p o  w y lą d o w a n iu  t « n  z

1 !!atna“ )  
Jut

byci w ó w c za s , g d y  r o z e s z ła  s ię  w ie ś ć  o  z d o  
ka . b ie g u n a  D Ó łn ocn ego . r zu c o n o  D v ta n ie : ia

b:
ą k.

t 2l^.0 rzy ś ć  o d n o s i z  t e g o  n a u k a ?  O d p o w ie d z i 
r ó ż n ie ,  p e w n e m  je s t  w s z e la k o ,  ż e  k o-

g u n a  p ó łn o c n e g o ,  r z u c o n o  p y t a n ie : ja -

^ iast id e a ln y c h  n ie  b ra k n ie , m a te r y a ln e  n a to -fkl [lr70 A r.4-a tt Ai a ni a nmlrAm A 1 a Arr niA A ni A( ^ ^ .P r z e d s t a w ia j ą  s ię  z n ik o m o , le c z  n ie  o  n ie  

g ą ^ ^ k l e t o n  o d k r y ł  w ę g ie l  n a  400  k im . o d  b ie -
_  le c z  to , ja k  w y r a ż a  s ię  z  h u m o re m  je -  

z d z ie n n ik ó w  —  n ie  z a k o ń c z y  s tr e jk u  an ­

g ie ls k ie g o ;  M a w s o n  i D a w id  o z n a c z y l i  m ie js c e , 
g d z ie  z n a jd u je  s ię  b ie g u n  m a g n e ty c z n y  p o łu ­
d n io w y ,  t. j. g d z ie  ig ła  m a g n e s o w a  s ta je  p io n o ­
w o , n a  10Ó0 k im . o d  b ie g u n a  w ła ś c iw e g o ;  n ie ­
m n ie j n a u k a  d o  d z iś  d n ia  n ie  z n a la z ła  w y t łó -  
m a c z e n ia  fa k tu  t e g o  ja k o  ta k ie g o .  A l e  żą d za  
s ła w y ,  p ę d  d o  n o w y c h  o d k r y ć ,  w r o d z o n y  n a tu ­
r z e  lu d z k ie j,  p o p y c h a  n a p r zó d  p o d r ó ż n ik ó w  
i d z ię k i ic h  e n e r g i i  m a p d  k r a jó w  b ie g u n o w y c h  
d o ty c h c z a s  b ia ła , z a p e łn ia  s ię . U k a z u je  s ię  n a  
n ie j b ie g u n  p o łu d n io w y  n a  w y ż y n ie  a lp e js k ie j,  
n a  p ła s k o w z g ó r z u  r o z le g łe m  ta k , ja k  p o ło w a  
F ra n c y i ,  a  w y ż s z e j  n iż  p r z e c ię tn e  w z n ie s ie n ie  
S z w a jc a r y i  n a d  p o z io m e m  m o r z a ;  n a  p ła s z c z y ­
ź n ie ,  g d z ie  n a  p r z e s t r z e n i 1300 k im . n ie  w id z i  
s ię  a n i je d n e g o  z w ie r z ę c ia ,  a n i je d n e j  r o ś lin y , 
a n i j e d n e g o  p ta k a . P o d r ó ż n ic y  b ie g u n o w i t w ie r ­
d zą , ż e  k to  r a z  p r z e p o i ł  s ię  c z a r e m  te j  g łu s z y ,  
t e g o  c ią g n ie  z a w s z e  z  p o w r o t e m  z  s iłą  m a g i­
c zn ą .

T o  t e ż  i  k a p ita n  A m u n d s e n  je s t  ta k im  p ta ­
k ie m  p o w r o tn y m . P ie r w s z ą  w y p r a w ę  p o d ją ł  w  
o k o l ic e  b ie g u n a  p ó łn o c n e g o  w  r o k u  1903 n a  n ie ­
w ie lk im  s ta tk u  „E jo a ® , o  22  m e tra c h  d łu g o ś c i 
z a le d w ie ,  z b a d a ł  z ie m ię  k ró la  W ilh e lm a  i z a t o ­
k ę  B a ff in a ,  p r z y b y ł  d o  p r z y lą d k u  B a th u rs ta , 
k tó r y  s ta n o w ił  p ó łn o c n y  k re s  K a n a d y .  N a s tę ­
p n ie  u c z e s tn ic z y ł  w  r. 1907 w  b e lg i js k ie j  w y ­
p r a w ie  G e r la c h e ’ a d o  b ie g u n a  p o łu d n io w e g o ,  
w r ó c iw s z y  z a ś  z a c z ą ł  e k w ip o w a ć  „F ra m a ® , a b y  
ru s z y ć  n a  b ie g u n  p ó łn o c n y . W ia d o m o ś c i  od  
C o o c k a  i P e a r y ’ e g o  p r z e c ię ły  j e g o  z a m ia r y .  S k ie ­
r o w a ł  s ię  n a  p o łu d n ie  i d o p ły n ą ł  n a  „F ra m ie ®  
d o  164° d łu g o ś c i z a c h o d n ie j i  78 ° s z e ro k o ś c i p o ­
łu d n io w e j.  N a  ty m  s a m y m  p u n k c ie  z n a la z ł  s ię  
S h a c k le to n  i  s ta r a ł  s ię  u lo k o w a ć  w  z a to c e  B a ­
lo n o w e j,  o d k r y t e j  p r z e z  .Jam esa R o ssa . „F ra m ®  
r u s z y ł  z  p o w r o t e m  d o  B u e n o s  A y r e s ,  z a ś  A m u n d ­
sen  s k ie r o w a ł  s ię  k u  b ie g u n o w i.  „ F r a m “  w ró c ił ,  
a b y  g o  o d s zu k a ć  i  z a w ió z ł  n a  n a jb l iż s z y  lą d , 
k u  A u s t r a l i i ,  s k ą d  n a d e s z ły  d o  E u r o p y  p ie rw s z e  
b iu le t y n y  o  z w y c ię s t w ie  w  w a lc e  z  p r z y r o d ą .

Z e  stowarzyszeń i zgromadzeń.
*  Towarzyszki! Towarzysze! Przygotowujcie się do 

święta 1 Maja! L i s t y  w p i s u  d o  K o m i t e t u  
m a j o w e g o  n a le ż y  zw ró c ić  na ręce  skarbn ika  
K om ite tu  p a rty jn ego  to w . P y r z o w s k ie g o  na jda le j 
d o  15 k w i e t n i a .

W p i s y  d o  K o m i t e t u  m a j o w e g o  p r z y j­
m u je s ię  ta k że  w  Z w ią zk u  s tow . rob .

O r g a n i z a c y e ,  k tó re  n ie  o t r z y m a ły  lis t w p i­
sów  do  K om ite tu  m a jo w eg o  w z y w a m y , b y  z w r ó ­
c iły  s ię  p o  n ie  do  K om ite tu  p a r ty jn ego .

W z y w a m y  o r g a n i z a c y e  z a w o d o w e  i 
K o m i t e t y  w  g m i n a c h ,  b y  u rzą d za ły  po  ś w ię ­
tach  zg ro m a d zen ia  z p o rzą d k iem  d z ien n ym : 1 M aja .

Krakowski Komitet miejscowy P. P. S. D .
*  Zaw iadam iam  tow arzyszó w  m urarzy , że  w  dniu 

24 m arca b. r. na k ra jo w e j k o n fe re n c y i w  J a ro ­
s ław iu  zosta li w y b ra n i do  z a r z ą d u  o k r ę g o ­
w e g o  d la zach od n ie j G a lic y i n a stęp u ją cy  to w a ­
r z y s z e :  K a z im ie rz  Ł ap iń sk i, Jan O p lustil, B o le s ła w  
R uck i, F ran c iszek  Ł y s z c z a rz ,  Jan D rą żk ie w ic z , W o j­
c iech  K o ła c z  i W in c en ty  K a im  z  P o d g ó rza . D o  k o ­
m isy i k o n tro lu ją ce j: to w . F ra n c iszek  K otu siń sk i i 
W ła d y s ła w  P ilch .

P o s i e d z e n i e  z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o  od ­
b ęd z ie  s ię  w e  środę 17 k w ie tn ia  o g o d z . 7 w ie ­
c zó r  w  lok a lu  M ie jsk ie j K a sy  ch orych  w  K ra k o ­
w ie  (u l. D u n a jew sk iego  5 ). W szy s tk ich  w y ż e j  w y ­
m ien ion ych  to w a r z y s z ó w  upraszam  o s ta n o w cze  
p rz y b y c ie . K. Łapiński,

*  Zgromadzenia sprawozdawcze posła Klemensie­
wicza od b ęd ą  s ię :

w  G r z e g ó r z k a c h  w  p on ied z ia łek  15 k w ie ­
tn ia  o  g o d z . 7 w ie c zó r  w  sali p. W isch n itze ra , 1 15.

w R a k o w i c a c h  w e  w to re k  16 k w ie tn ia  o  
g o d z . 7 w ie c z ó r  w  sali p . F . B ed n a rsk iego , 1. 55.

*  Zgromadzenie partyjne P. P. S. D. dz lelnlcy VII 
i VIII W Krakowie o d b ęd z ie  się w  sob o tę  18 k w ie ­
tn ia  o  g o d z . 11 p rz ed p o łu d n iem  w  sali s to w a rz y ­
szen ia  „P os tęp ®  (K ra k o w sk a  25 ). W s tęp  w y łą c zn ie

 -------------
s i l ą c e g o

dla to w a r z y s z ó w  zo rg a n izo w a n ych  i za  okazan iem  
le g ity m a c y i p a rty jn e j.

i, p>a Poszukuje firma 
" ' - l i ń s k a  25.

‘ V
^ - o w ym Naprzodu

(Sią6% ałł0wych potrzebna
vNd°<i 8 ^ ym!!Kane- Zgło­
si < £ S L  ? 10 i od 3 do 5 

•?.*> U- P- na pra-

s i ę

v  ) ^Wątkującego doSsS 'Oferty nadesłać 
Pocztowy 132

handlowy izr
fty ,—‘^ u z kilku- 

»  -Pp».3> obeznany do-
* n  ̂ hurtowną i

p °sady;
Krakowie lub

teście . Ńa żą-
?-Kłr,„ zł°żyć kaucyę. 

" Poste-rest.

j ^ n d e n t ,

Dnklem polskim.

h. litera, uiica

Panienka
do dzieci, umiejąca 
szyć, potrzebna zaraz.

Wiadomość w  Dziale 
inseratow. Naprzodu, 
ul. św. Marka 21.

Ne r w o w o  s ł a b i  
=  m ę ż c z y ź n i

Natychmiastowy powrót o- 
słabionych sił, uznany śro­
dek, który nie pozastawia 
: szkodliwych następstw :

Tabletki Eiaton
Próbka K 4‘20, Vs pudelka 
K 10’—, Vi pudełko K 18‘— 
z pobraniem lub poprze- 
dniem nadesłaniem należy-
tości. Do nabycia jedynie 
w aptece St. Markus, Wie­
deń Ili, Hauptstr. 130, Abt. 37.

H « g u lu |. traw ien ie .

|Aptekarza S chau m an a |
Sól żołądkową

i i pastylki z soli żołądkwej |
od 30 lat najskuteczniejszy 
środek przeciw wszelkiego 
rodzaju cierpieniom  ż o -  

•  tądka, zaburzeniom  w  tra- ■  
w Wleniu I p rzeciw  o h u - a  
8 d n i e n i u .

£ Schaumana Sól żo-s 

| łądkowa |
~ cena pudełka kor. 1-60. § 

Pastylki soli żołądkow ej 
paczka kor. t'50.

Wysyłka za pobraniem o«
2 pudełek wzwyż.

Aptekarz S chaum an  
Stockerau b. Wleń.

Do nabycia wę wszystkich 
aptekach i drogueryach.

Wibidii apityŁ

BILETY
O K R Ę TO W E
AMERYKI
I KANADY
KTO SIĘ CHCE UCHRONIĆ
OD ZAWODÓW I STRAT
NIECH ŻADA POUCZENI

ZOFIA
BIESIADECKA

OŚWIĘCIM.

Miliony
ludzi cierpiących na

hrypkę, katar, zaflegmie- 
nie, koklusz i kaszel kur­

czowy, ożywają

KAISERA
KARMELKI PIERSIOWE

1 „8 JOOŁAMl".

K O S O  netar. uwierzył.
świadectw leka-

Komptoarzystka
biegła w korespondencyi nie­
mieckiej i w rachunkach znaj­
dzie posadę u firmy B. Friin- 
kel, ul. Dietlowska 87.

rzy i prywatnych dowodzi 
doskonałego skutku 

nadzwyczaj tmstznych I de­
brze dzlałajęayeh cukierki*. 
W pakietach po 20 i 40. hali 
jakotet w puszkach po 60h. 
de nabycia w« wszystkich 

aptekach I drcgucryach.

Sery
Ementaler, G royer krajowy 
w dowolnej ilości po cenach 
fabćycznych, poleca fabryczny 
skład serów Bracia Rolniccy, 
Kraków, Wielopole 7.

Pokoju
p o s zu k u ję  n a  b iu ro  od  
l  lip ca  n a  I -s z e m  p ię t r z e  
w  ś ró d m ie ś c iu .

Z g ło s z e n ia  d o  B iu ra  o- 
g ło s z e ń  F e lik s a  S ta tte ra , 
ul. św . M a rk a  21.

|nż ubrania męskie jak n. p. 
palta zimowe, ubrania mary 
■tarkowe od kor. l i -— wyżej, 
Wypożycza również ubrania 
po kor. 3*—. Henryka Wetaker l«r, WIsdtA, I., SlngnrstrMM 18 

‘ — Telefon Nt. 9181

IEKCYEZBIOROWE
języka niemieckiego

p« 4  k o r. m lo s lfe z n lo
od osoby, udziela łatwą 
metodą r u t y n o w a n a  
w pedagogice studentka. 

Adres:
alies Lobmlrtftlsh, L  9, partai 

MARYAREINISCH.

Potrzebna panna
z praktyką sklepową. Wiado­
mość w dziale inseratowym 
Naprzodu, ulica św. Marka 21.

Pierwszorzędne rowery
z podwójnem łożyskiem przez 

'1 T i f l  nasze austryackie miejsca wy­
syłkowe zupełnie wolne od da.

Każdy rowsr ju t  wzorem. 
Długoletnia pisemna gwaran- 
cya, liczna uznania.

Bogato ilustrowany katalog Nr. 
315 bezpłatnie. Następnie pneu­
matyki i wszelkie części skła- 
Idowe w wypróbowanej trwałej 

jakości i po bardzo niskich cenach wprost z Multlpłaz- 
Fahrrad-łnduttrle 6. m. b. H., Berlin, S. W., Lindan-Straiaa 106.

FABRYKA PIECZĘCI 
KAUCZUKOWYCH I DRUKARŃ DOMCWYCH

wykonuje szyldy, na- 
B  play emaliowane i aae-
W  talowe, marki piecząt-

mJHmwW ko we do Listów, nusne- 
S y A g w jt  ratory najnowszej kon- 

atrukcyi od 30 K wyżej.
Wykonanie dokładne, na życzenie w ciągu 
kilku godzin. CENY PRZYSTĘPNI.

ALEKSANDER F IS C H H A B  KRAKÓW
hHm Srcdibn L N. (fiwk 8. k . afdu kraj.).
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Jedyna bezpośrednia i najtańsza 
przeprawa pasażerów z Europy

do Kanady i Stanów Zjednocz.
a dalej koleją „Syplarską* do wszelkich miejscowości w Półn. 
Ameryce. — Sprzedaż biletów okrętowych i kolejowych do 
Nowego Yorku, Philadelphii, Nowego Orleanu, Baltimore, 
St. John, Quebes, Montreal, Halifax, Winnipeg, Fort 

William, Sudbury, Chicago, i t. d. 
Szczegółowych informacyi udzielam darmo i bezpłatnie ::

KAROL F. A. FLUGGE
Międzynar. Gener. Agencya podróży Hamburg, Alsterdamm 5

PRZYBORY BILARDOWE.
K u le  7 prawdziwej kości 

słoniowej i imitacye 
K r ę g le lk l ,  kreda 

gąbk i, nasadki, 
skórki, szczotki. 

K i je  zwykłe i skła 
dane

K a r ty  d o  g r y  po
oryg. cenie fabr. 

S zach y , szlony, 
domina, rączki na 
gazety i wszelkie 

przybory bilardowe, gry kawiarniane 
it owarzyskie — - polecają najtaniej
REMA I Ska, Kraków, Rynek 37
C e n o n ik i le g o  d z ia łu  d a rm o  i op ła tn ie

Dla posiadaczy wyszynków
wagi do spirytusu

poleca K. ZIELIŃSKI, optyk, Kraków, Unia A-8 39.
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KAPELUSZE
HABIGA 
PLESSA 

BORSALINO
W NAJWIĘKSZYM WYBORZE - POLECA FIRMA

A la YILLE de PARIS
RYNEK 34, PAŁAC SPISKI.
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RZĄDOWO UPRAWNIONA

F a b r y k a  w ó d  m i n e r a l n y c h  s z t u ­
c z n y c h  I s p e c y a l n y c h  l e c z n i c z y c h

pod firmą

K. RŻĄCA ICHMURSKI
w Krakowie, ulica św. Bertrudy 4

■ołą kora

Wody
* : Biliń

wyrabia pad kontrolą komisyi praomyrtawej Towar*.

pnet^to ft ^Towan! W O tly  911(18^1118 s t a l o m
chemicznym wodom : Bilińskiej, GHezhtlMerskiej, Sel- 
tersklcj, V ich y, Maryenbndzkiej, Homlmrg, Kisaingen, 
tudatot tfo eylln l leezntozo jak: litową, bromową, jodo­
w ą, tetaristą, Irwaiaą, oraz wady minsralns mrmclna 
z przepisu Pref. Jaworskiego. — Sprzedał częściowa 
w aptekach i drogneryach. —  Cenniki na łądanie frank*.

W T  y w  ■■r  w 1 ■f A iW  t  w  w r r ?

:

j e s t  najlepszym 
Sśrodkiem do czyszczenia metali.

Mydło Rajskie 
Śmiechowskiego X  

n a j l e p s z e y ^ *  -
d °  prania 

I mycia
pozbawione gry­

zących składników, 
nie niszczy rąk i nie 

szkodzi bieliźnie.

Mydło Rajskie 
Śmiechowskiego

paczka funtowa w  oryginalnem opa­
kowaniu po 4 4  hal.

Do nabycia wsiądzie!

Na wystawie 
w Saint Luis 
Grand Prix.

Zastępca: 
Maurycy 
Vorzimmer 
w Krakowie.

Czyści lepiej 
aniżeli 
inne środki 
do czyszcze­
nia metali.

awswieciepasfc 
do metali.

Zastępca: 
Maurycy 
Vorzimmer 
w Krakowie.

Nowojorska Germania
Tow arzystw o asekuracyjne na życie.

Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin W. 64, Banhotstr. 8,
we własnym domu.

Generalna reprezentacya dla Austryi: Wiedeń, I., Stubenrlng 18,
we własnym domu.

Stan nbeipl«ci«ń i kóńcem roku 1905 . . . K 589,686.228'—
8t.n>.T.ynriy według bilansu z końcem r, 1905 .  170,528.310'—
Dochód na premie asekuracyjne i odsetki w 1905 .  30,748.988’—
Nadwyżka s obrotu rocinego 1906 ............... 2,215.858'—]
Haaerwy a poprssdnich lat dla udziału w zysku .  11,718.647'— J

Szczególne korzyści
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:
1) że udziela pierwszej dywidendy jnż po upływie pierwszego 

roku ubezpieczenia;
2) że police po 3 latach od wystawienia są o tyle nlezacze- 

ptalne, że zachowują^ ą ważność, nawet gdy śmierć ubez­
pieczonego nastąpiła wskutek sam obójstw a lub pojedynku, 
a nawet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objek■ 
tywnie fałszywe deklaracye;

3) że dozwolone są podróże i pobyt na całej kuli ziemskiej 
bez osobnej premii;

4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek w ojny, po 
wołanych pod broń bez podw yższenia prem ii;

5) po 3-ch letniem ubezpieczeniu może ubezpieczony, prz\ 
wstrzymaniu dalszego płacenia premii, żądać:
a) wykupna gotówką; b) policę wolną od wszelkich da) 
szych premii; c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na 
wypadek śmierci, na szereg lat; cyfrowe świadczenia 
Towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidocznione. 
Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył 

się, natenczas przyjmuje się, że życzy sobie sposobu c) i po- 
lica zostaje automatycznie w mocy na całą kwotę ubezpie­
czeniową, może jednakowoż na życzenie ubezpieczonego, po 
złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia i po złożeniu za­
ległych premii wraz z odsetkami, jeszcze w ciągu dalszych 
3 lat uzyskać pełną moc prawną.

Generalna agencya dla Galicyi zachodniej

w  K R A K O W I E ,  p r z y  u l i c y  J a s n e j  L .  5
u p. Zygmunta Gleitzm ana.

Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nada 
jącemi się do akwizacyi ubezpieczeń na życie, udzielając 
tymże korzystnych warunków.

HARRY FROMMEB
[ K r a k ó w ,  n i .  G r o d z k *

Fabryczny skład ,

jKapeluszy, Cylindrów i Czap
B ie l iz n a  m ęs k a , K r a w a ty ,  R ę k a w ic z k i,
D ra  J a g e ra , P a ra s o le ,  L a s k i  itp . Ceny naF  r(j\V. 
B ie l iz n ę  m ę s k ą  w y k o n u je  w e d łu g  m ia r y  i wZ

Niniejszem zawiadamiam Szan. P. T. Publiczność, 
gazyn mój pod firmą flO

D. BUCHNER, Krat * S tra d ^  ’*ii w .

(dom włay
znajduje się na I .  plątrzr, obok : u
też z powodu znacznie zmniejszon-c i Td
po znacznie zniżonych cenach i i.i.ii ua 
wszelkie materyały.

sgtalofl0
w

N a  s e z o n  wiosenny 1 letn*
nadszedł świeży transport materyałów wełnianych, 
i jedwabnych na kostyumy, suknie i bluzki, nov,0' vgn^^e 
mitach czarnych i welwetach, oraz marcuizetty, 8 jjjo* * 
z bordyurami, popeliny i crepe de chine. SuknieK . ^  
tiulowe i tunniki. Wielki wybór dywanów, ch°dn^ r ti" 
pluszowych, koronkowych i wełnianych portyer, ,,
lowych, firanek i plusze na meble etc. _  Pa

Dziękując za dotychczasowe względy Szan. 
czności, polecam się o .  BU®®

C. k. u p ra .  f f l  O a llcyJ aW

i

Akcyjny
B a n k  H i p o t e c z n y

— — -  założony w  rokn 1867.

Kapitał akcyjny 20,000.000 K Kapitał rezer. około 10, ^

Filia w Krakowie, Rynek
Przyjmują wkładki pieniężne oprocentował1 

dnia złożenia.
Udziela pożyczek budowlanych. nieró*
Kantor wymiany, sprzedaż i kupno PafH 

wartościowych i monet. . 0^ e
Przyjmują w przechowania papiery warto 

i zawiaduje depozytami.
Schowki depozytowe (Safe deposits). jj9ty 
Poleca jako pewną lokacyę 4% i

hipoteczne, pupilarne bezpieczens 0^ę. 
jące, używane na wadya i kaucyę ^  1 j 0<p

Kasa Zaliczkowa dla  ratalnych p « W c* * ( 
dział zastawniczy, ul. Bracka *-

Składy towarowe przy ulicy * *

Kurs przygotowa
do egzaminu z  b u c h a lte ry l po|edy“ .eBo j f  . j j ' 
d w ó in e j a m e r y k a ń s k i e j ,  ° faz f y l U® i[|h» 
p ra w a  w e k s lo w e g o ,  k o re s p «*n o e ^ o łl,yrh , /  
w e|, ra c h n a k ó w  k u p ie c k ic h , jf âko*ie,4.Ĵ I*•l,
zdawanego w c. k. Akademii handlowej ,Wl  oie«**,e 
wie lub Wiedniu w języku ptilsk lP *

rozpoczyna się
w Zakładzie przypoto^"

Maurycego Schap|,JI
egzamin, nauczyciela bucbaltery pgłt®^

Kraków, Starowiśln®  ̂ J,
Wyżej wymienionych przed­
miotów udziela także

© b a z y ®
100 maszyn do pisania r® ^ nVch ^  

mów po cenach przys ?P

Lwów, K o p e rn ik
T e l e l o n  1 4 .  ^  ce f

Na żądanie próbki pism z p

Wjpśawceas l a r mc y  D w * !cy# a h l. —  RerfaJctor orfnowiecłTłstmr; M a r jra a  W y rzo w n h l- O r a k a m h  ha d a w a w  Krwheadae F M **  W- (T e***0


